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W drugiej turze wyborów 
KP Francji zdobyła znowu 
największą ilość głosów 


(a, PARYŻ (PAP). Jak już 
donosiliśmy, ub. niedzieli od- 
były się we Francji wybory 
kantonalne w tych wszystkich 
okręgach, w których przed 2 
tygodniami żaden z kandyda- 
tów nie otrzymał bezwzględnej 
większości głosów. 

Rysem charakterystycznym 
niedzielnych wyborów było 
montowanie bloków wybor- 
czych prawicy socjalistycznej i 
partii mieszczańskich. W rezul- 
tacie w wiekszości okregów wy 
borczych wystawiono tylko 3 
kandydatów: partii komunisty- 
cznej, partii koalicji rządowej 
(socjaliści, radykali i MRP) o- 
raz gaullistów (RPF). 

W przededniu drugiej tury 
wyborów partia gaullistowska 
otwarcie oświadczyła, że wyco- 
fa swego kandydata, jeśli bę- 
dzie to konieczne dla wyboru 
„kandydata  antykomunistycz- 
nego“, Z drugiej strony partie 
koalicji rządowej zapewniły 
gaullistom poparcie w szeregu 
innych wypadków. 

Pomimo koalicji partii rzą- 
dowych i RPF, na kandydatów 
bloku komunistów i ugrupowan 
postępowych padło, podobnie 
jak i w pierwszej turze więcej 
głosów, niż na kandydatów in- 
nych partii. Głosami demokra- 


tów i republikanów wybrano 
również niektórych  kandyda- 
tów innych partii. Kandydaci 
ci potępili publicznie pakt atlan 
tycki i oświadczyli, że są zwo- 
lennikami pokoju. Jak wiado- 
mo, partia komunistyczna po- 
dała przed drugą turą wybo- 
rów do wiadomości, że będzie 
popierać takich kandydatów. 

Jakkolwiek ilość głosów od- 
danych na partię komunistycz- 
ną w obecnych wyborach kan- 
tonalnych była większa, niż w 
wyborach kantonalnych w 1945 
roku, a komuniści wysunęli się 
na pierwsze miejsce, liczba rad 
ców komunistycznych zmalała 
na skutek antydemokratycznej 
ustawy wyborczej. 

„Partia komunistyczna — pi- 
sze Fajon w „L'Humanite* — 
otrzymawszy prawie 25 proc. 
wszystkich głosów, będzie mia- 
ła nie więcej, niż 2 proc. miejsc 
w radach kantonalnych. Stano- 
wi to klasyczną ilustrację de- 
mokracji burżuazyjnej, znajdu- 
jącej się na służbie u eksploa- 
tatorów, a nastawionej przeciw 
ko wyzyskiwanym. 

Polityka zdrady prowadzona 
przez prawicowych socjalistów, 
poszła na rękę faszystom i umo 
żliwiła  gaullistom zdobycie 
miejsc w wielu kantonach*. 


Wspanialy sukces komunistów 
w wyborach miejskich w Issy 


(a) PARYŻ (PAP). Wybory 
miejskie w Issy-les-Moulineaux 
przyniosły wspaniały sukces par 
tii komunistycznej, która zajęła 
pierwsze miejsce, zdobywając 
45,55 proc, głosów i 16 manda- 
tów na ogólną ilość 33. W po: 
przednich wyborach w paździer- 
niku 1947 r. partia komunistycz- 


na uzyskała 40,6 proc. głosów i 
14 mandatów. 

Należy podkreślić, że w wybo- 
rach do Rady Miejskiej obow:ą- 
zywała zasada proporcjonalnoś- 
ci, zapewniająca — w przeci 
wieństwie do wyborów kanio- 
nalnych — reprezentację, odpo: 
wiadającą rzeczywistym  wpły- 
wom poszczególnych partii, 


Powszechny strajk odpowiedzią 
na proces sekrełurzu KP Australii 


(a) SYDNEY (TELEPRESS). | 


masowe 
podsta- 


W ub. poniedziałek 
strajki, sparaliżowały 
wowe gałęzie przemysłu au- 
stralijskiego, transport, oraz 
inne dziedziny życia publicz- 
nego. 

Strajki te są wyrazem pro- 
testu przeciwko rozpoczętemu 
w poniedziałek procesowi ge- 
neralnego sekretarza Partii Ko 
munistycznej Australii, Lance 
Sharkley'a. 


Sharkley, pociągnięty został 
do odpowiedzialności za złożo- 
ne oświadczenie, w -którym 
podkreślił sympatię australij - 
skiej klasy pracującej dla Zw. 
Radzieckiego i stwierdził, że 
robotnicy Australii nie wezmą 
udziału w wojnie przeciwko 
ojczyźnie socjalizmu. 

Strajk jest rezultatem apelu, 
wystosowanego przez - Partię 
Komunistyczną do wszystkich 
robotników australijskich. 


WYDANIE F. 


CENA 5 ZŁ 


Narody świata nie dudzą się użyć 
do nowych awantur wojennych 


Przemówienie Fadiejewa na Konferencji Intelektualistów w N. Jorku 


(f) N. JORK (PAP). — Przewodniczący delegacji radzieckiej na 
Konferencję Intciektualistów amerykańskich w obronie pokoju, 


znakomity pisarz Aleksander Fadiejew, 


stwierdził w  przemó- 


wieniu, wygłoszonym na posiedzeniu plenarnym Konżerencji, że 
naród radziecki stoi na straży pokoju tak, jak tylko może stać 


naród pewny swej przyszłości. 


Mówca zaznaczył, że inicjato- 
rzy Konferencji zupełnie słusz- 
nie podkreślili, iż poprawa sto- 
sunków amerykańsko - radziec- 
kich i porozumienie w zasadni- 
czych kwestiach międzynarodo- 
wych między USA i ZSRR mają 
decydujące znaczenie dla zagad- 
nienia pokoju. 

Naród radziecki dąży do takie 
go porozumienia. Wyrazem te- 
go są propozycje Stalina w spra 
wie podpisania paktu pokoju 
między USA i ZSRR, odzwiercie 
dlające poglądy wszystkich lu- 
dzi radzieckich. 

Delegat radziecki przypom- 
niał, że dobre stosunki między 
narodem amerykańskim i rosyjs 
kim rozpoczęły się jeszcze w 0- 
kresie gdy St. Zjednoczone wal- 
czyły o swą niezależność. Koła 
postępowe Rosji współczuły z 
całego serca z narodem amery- 
kańskim w jego dążeniu do nie- 
podległości. 

Przez wiele lat stosunki mię- 
dzy obu narodami opierały się 
na zasadach przyjaźni, a wszyst 
kie sprzeczności były usuwane 
w sposób pokojowy. Podstawą 
tych stosunków była wspólnota 
interesów, o której wspominał 
w swoim czasie prezydent Lin- 
coln w liście do ministra Gor- 

zakowa. 

zastosowanie tej starej zasady 


| mogłoby odegrać decydującą ro- 


le w ustanowieniu przyjaznych 
stosunków między USA i Zw. 
Radzieckim obecnie. Dziwne by- 
łoby zaiste, gdyby narody ra- 
dziecki i amerykański, które 
wspólnie przelewały krew w wal 


ce przeciwko faszystom niemiec 
kim, nie znalazły wspólnego ję- 
zyka w celu zapewnienia poko- 
ju na całym świecie. 

Byłoby to tym kardziej dziw- 
ne, że wszystkie sprzeczności 
międzynarodowe, które poszcze- 
gólni ludzie usiłują przedstawić 
jako nierozstrzygnięte, były roz- 
wiązywane pomyślnie w Tehera 
nie, Jałcie i Poczdamie na pod- 
stawie przyjaznej współpracy. 

Charakteryzując stosunek na- 
rodu radzieckiego do narodu a- 
merykańskiego, Fadiejew pod- 
kreślił, że ludzie radzieccy inte- 
resują się wszystkimi przejawa- 
mi życia społecznego USA i wy- 
soce cenią wszystko, co w nim 
jest postępowe. Toteż kłamliwe 
są oświadczenia, jakoby naród 
radziecki odrzucał całkowicie 
kulturę amerykańska. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia delegat radziecki pod 
dał krytyce próby niektórych 
kół amerykańskich, zmierzające 
do utworzenia „St. Zjednoczo- 
nych Europy* i zmontowania 
bloku północno - atlantyckiego. 
Próby te są zamachem na nie- 
podległość narodów i na ich kul 
turę narcdową. 

Tadiejew zdementował twier- 
dzenie, jakoby Zw. Radziecki za- 
grażał jakimkolwiek innym pań 
stwom, podkreślając, że uwaga 
narodu radzieckiego jest skupio 
na na budownictwie pokojowym, 
gdy tymczasem właśnie inne 
państwa zakładają bazy wojsko 
we w różnych częściach świata 
i montują bloki agresywne. 

(Dokończenie na str. 2) 


16 delegacji zagranicznych 
na XI Zjeżdzie Komsomołu 


(a) MOSKWA (PAP). Zakoń- 
czono tu przygotowania do XI 
Zjazdu Komsomołu. Przybyli już 
wszyscy niemal delegaci z po- 
szczególnych republik i obwo- 
dów ZSRR oraz 16 delegacji za- 
granicznych w tym i polska. 

W niedzielę członkowie dele- 


Pamieci generała -rohotnika 
hojownika o wolność i demokrację 


Uroczysłości w 2 rocznicę śmierci gen. Karola Świerczewskiego 


W drugą rocznicę Śmierci gen. Świerczewskiego odbyła się 
w Warszawie uroczysta Akademia, w której wzięli udział tow. 
Premier Cyrankiewicz i Marszałek Żymierski, W Rzeszowie — 
województwie na terenie którego zginął Generał — zakończył się 
wielki marsz patrolowy. W wielu zakładach pracy na terenie 


stolicy odbyły się akademie, 


W drugą rocznicę śmierci ge-|wskiego przekazały portret po- 


nerała broni Karola Świerczew- 
skiego, odbyła się w sali Rady 
Państwa w Warszawie uroczysta 
akademia, na którą przybyli 
członkowie Rządu RP z Premie- 
rem Cyrankiewiczem na czele, 
Marszałek Żymierski w otocze- 
niu generalicji WP, oraz poseł 
Republiki Hiszpańskiej p. Ma- 
nuel Sanchez Arcas i attaches 
wojskowi państw zaprzyjaźnio- 
nych. 

Akademię zagaił Szef Głów- 
nego Zarządu Polityczno-Wycho 
wawczego WP — generał Mie- 
czysław Wągrowski. 

Następnie wygłosił przemó-: 
wienie towarzysz broni gen. 
Świerczewskiego — płk. Szleyen, 
który m. in. powiedział: 

„Karol Świerczewski to 
pierwszy w dziejach Wojska Pol 
skiego generał - robotnik, to 
pierwszy dowódca wojskowy, 
którego wydała polska klasa ro- 
botnicza. To pierwszy w naszych 
dziejach dowódca wojskowy, 
którego całe życie wypełnione 
było walką w szeregach ruchu 
robotniczego, walką o zwycię- 
stwo socjalizmu”. 

Następnie delegacje robotni- 
ków fabryki im. gen. Świercze- 


ległego bohatera — Akademii 
Sztabu Generalnego im. gen. 
Świerczewskiego. Okolicznościo. 
we przemówienie wygłosił tow. 
Gwiazda najstarszy robotnik fa- 
bryki, dawny towarzysz pracy 
Generała. 

"W bogatej części artystycznej 
recytowane były utwory nagro- 
dzone na konkursie poetyckim 
ku czci generała Świerczewskie- 
go. F > 

X 


Na Cmentarzu Wojskowym na 
Powązkach odbyło się uroczyste 
złożenie wieńców na grobie bo- 
hatera z nad Ebro i Nysy. 

Wieńce złożyli: w imieniu mi- 
nistra Obrony Narodowej — wi- 
ceminister Obrony Narodowej 
gen. Jaroszewicz w otoczeniu ge 
neralicjj i wyższych oficerów, 
Sztabu Generalnego, następnie 
dawni towarzysze walk generała 
Waltera — Dąbrowszczacy 
reprezentowani przez gen. Ko- 
mara i gen. Księżarczyka; z ra- 
mienia KC PZPR złożył wieniec 
tow. poseł Chełchowski; poza 
tym wieńce złożyli przedstawi- 
ciele KW PZPR, TPŹ, Związku 
Bojowników z Faszyzmem Najeź 
dzcą Hitlerowskim o Niepodle - 


głość i Demokrację, ZMP, Związ 
ku Inwalidów Wojennych, Związ 
ku b. Więźniów Politycznych. 


X 


Obchód II rocznicy śmierci 
gen. Świerczewskiego łączono w 
woj. rzeszowskim z zakończe- 
niem wielkiego marszu patrolo- 
wego „ostatnim szlakiem Boha- 
tera“, na trasie Rzeszów — Ja- 
błonka. W Jabłonce — miejscu 
bohaterskiej śmierci generała 
zgromadziłi się przedstawiciele 
władz, partii, wojska, organiza- 
cji społecznych oraz oibrzymie 
tłumy okolicznej ludności. Przy- 
były również bardzo licznie de- 
legacje z Rzeszowa. 

W marszu wzięło udział ponad 
2 tys. młodzieży. Ostatni etap 
marszu Baligród — Jabłonka był 
ogromnie ciężki dla uczestników 
ze względu na trudae warunki 
atmosferyczne. Wspaniałą formą 
i dyscypliną wyróżniły się szta- 
fety KBW, SP oraz ludowe ze- 
społy sportowe. Na zakończenie 
uroczystości odbyła się akade- 
mia w Jabłonce. 


x 


W Warszawie, w wielu zakła- 
dach pracy odbyły się uroczyste 
akademie, na których zebrani 
oddawali hołd pamięci wielkie- 
go bojownika o wolność i rów- 
ność człowieka. Akademie odby- 
ły się w Miejskich Zakładach 
Komunikacyjnych, Fabryce B-ci 
Borkowskich, Gazowni Warsza- 
wskiej i innych. 


gacji zwiedzali miasto oraz obej 
rzeli wystawę, poświęconą 30-le- 
ciu Komsomołu. W Mauzoleum 
Lenina goście złożyl: hołd pamię 
ci wodza rewolucji gocjalistycz- 
nej. Przedstawiciele delegacji za 
granicznych zostali zaproszeni 
do pracowni architektów mo- 
skiewskiej Rady Miejskiej, gdzie 
zaznaąjomili się z planami prze- 


budowy stolicy į ich wykona- 
niem. 
Wieczorem delegaci zapełnili 


liczne teatry i sale koncertowe 
w Moskwie. Na okres zjazdu 
przygotowano specjalne przed- 
stawienia, osnute na tematyce 
młodzieżowej względnie progra- 
my koncertowe w wykonaniu 
wybitnych muzyków i śpiewa- 
ków — komsomołców 


Plenerne posiedzenie 
Sejmu RP 


We wtorek, 29 marca odbędzie 
się posiedzenie Sejmu Ustawo- 
dawczego RP. 

Początek obrad o g. 10 rano. 

Na porządku dziennym m. jn, 
sprawozdanie Komisj; o preli- 
minarzu budżetowym na “rok 
bieżący. 


Nowe kierunki 
w biologii 


Koło Przyrodników Marksi- 
stów przy redakcji „Nowych 
Dróg“ organizuje dnia 30 bm 
naukowe zebranie dyskusyjne 
Profesorów wyższych uczelni i 
pracowników naukowych, po- 
święcene omówieniu nowego kie 
runku w biologii — teorii Mi- 
czurina — Łysienki, Referat za- 
sadniczy wygłosi prof. dr Jan 
Dembowski. 

Zebranie rozpocznie się © 
godz. 1ł rano, w sali posiedzeń 
Stołecznej Rady Narodowej, ul. 
Chmielna nr 7 Wstęp wylacznie 
za zaproszeniami, 


Czyn i-majowy „Muranowa” 


Przed tygodniem załoga osiedla „Muranów“ rzuciła hasło Czynu Pierwszomajowego — 
którym ma być oddanie do użytku 3 robotni czych bloków mieszkalnych. Prace na terenia 
budowy posuwają się w szybkim tempie, do czega w dużym stopniu przyczynia się zasto- 


sowanie nowoczesnych maszyn 


Anglia i Francja podporządkowują się 
dykłałowi USA w sprawie Niemiec 


Anglosasi dążą do utworzenia państwu zachodnio - niemieckiego 
(e) MOSKWA. (PAP). Korespondent agencji TASS w donie- 
sieniu sz Paryża zwraca szczególną uwagę na informacje, doty- 


czące ostatnich rozmów Bevina 
sem i ambasaderem Francji — 


z ambasadorem USA — Dougla- 
Massigli w kwestii demontażu 


zakładów przemysłu niemieckiego. Informacje te wykazują, że 
kompromis w sprawach niemieckich jest osiągany kosztem W. 
Brytanii i Francji, które ustępują krok za krokiem pod presją 


amerykańską. 


W czasie wspomnianych roz- 
mów, przedstawiciele brytyjski 
i francuski zgodzili się na skre 
ślenie z listy demontażowej 160 
zakładów niemieckich, których 
rozbiórki domagali się uprzed- 
nio, 


W ten sposób W. Brytania i 
Francja skapitulowały całko- 
wicie w tej sprawie przed St. 
Zjednoczonymi i zaaprobowały 
prawie w całości projekt komi- 
tetu Humphrey'a, który żądał 


skreślenia z listy demontażowej 
167 przedsiębiorstw. 


Podobnie wygląda również 
sprowa tzw. siatutu okupacyj- 
nego dia Niemiec zachodnie. 
iikwidowanie rozbieżności od- 
bywa się i w tej sprawie tak, 


W paryskich kołach dzienni- 
karskich panuje przekonanie, 
że ożywienie działalności, zmie- 
rzającej do uzgodnienia spor- 
nych kweęestyj niemieckich jest 
związane kezpośrednio z fak- 
tem montowania bloku półno- 
cno - atlantyckiego. Celem 
ostatnich rczmów przedstawi- 
cieli trzech mocarstw, było 
przyśpieszenie ostatecznego 
rozłamu Niemiec i utworzenie 
państwa zachodnio ~ niemiec- 
kiego, 

"Lw.erdzi, się, że w czasie spot- 
kania Achesona z Bevinem i 
Schumanem. które ma nastąpić 
w najbliższym czasie w Wa- 


że W. Brytania i Francja pod-|szyngtonie z okazji podpisania 


pcrządkowują się stopniowo 
dyktatowi amerykańskiemu. 
Dowodzą tego m. in. ostatnie 
pertraktacje Clay'a z  przed- 
stawicielami francuskimi i 
brytyjskimi. 


paktu północno - atlantyckie- 
go, będą omawiane również 
sprawy proklamowania pań- 
stwa zachodnio - niemieckiego 
i włączenia go do paktu półno- 
cno - atlantyckiego. 


Imperialiści wyznaczyli zuch. Niemcom 
rolę żundurma pukłu utlantyckiego 


Projekt uzbrojenia Niemiec wywołał niepokój we Francji 


(a) MOSKWA, (PAP). Dziennik „Prawda“ omawiając projekt 
imperialistów amerykańskich włączenia Niemiec zachodnich do 


paktu atlantyckiego, stwierdza 
zamierzają wykorzystać marion 


, że ekspansjoniści amerykańscy 
etkowe państwo zachodnio-nie- 


mieckie jako bazę agresywnej polityki imperialistycznej oraz ba- 


zę dla dumpingu, przy pomocy 


którego będą w stanie utrzymać 


w bezwzględnym posłuszeństwie swoich zmarshallizowanych sa- 


telitów. 


Myśl, że Niemcy, które zosta- 
ną uzbrojone jako partner pak- 
tu atlantyckiego, mogą po raz 
czwarty rzucić się na Francję 
— pisze „Prawda“ — wywołała 
zamieszanie nawet we francu- 
skich kołach reakcyjnych. 


Niepewne nastroje w Paryżu 
wzrosły szczególnie na skutek 
artykułu, który pojawił się w 
znanym amerykańskim tygodni 
ku „United States News*. Arty- 
kuł ten stwierdził, że zbliża się 
koniec demontażu przemysłu 
niemieckiego, który będzie mógł 
pracować bez przeszkód, zasila- 
ny w ramach pianu Marshalla 
corocznie sumą 1.200 milirnów 
dolarów. 

„Monopoliści amerykańscy — 
pisze „Prawda“ — nie krępując 
się wcale, odbudowują niemiec- 
ki przemysł wojenny. Tzw. „gru 
pa 12“, mianowana przez gene- 
rałów Clay'a i Rokertsona bez 
powiadomienia o tym guberna- 
tora francuskiego, w skład któ- 


rej wchodzą m. m takie osobi- 
stości, jak hitlerowiec Dunkel- 
bach i b. dowódca wojsk nie- 
mieckicnh w Belgii į Franci. pół 
nocnej gen. Falkenhausen 
'pracuje już bardzo intensywnie 
nad odbudową niemieckiego 
przemysłu ciężkiego i zbroienio 
wego. 


Wallace potępia 
Pakt Atlantycki + 
(a) N. JORK, (PAP). Przy- 
wódca partii postępowej Hen- 
ry Wallace w przemówieniu ra 
diowym ostro skrytykował pakt 


atlantycki, a zwłaszcza jeg: kla | 


uzule, przewidujące  dozbroje- 
nie państw Europy Zachodniej. 

Walace powtórzył swój apel 
o pokojowe uregulowanie roz- 
bieżności między ZSRR i USA 
na konferencji najwyższych 
przedstawicieli obu państw. 

Strajk powszechny 
w Antwerpii 


(a) BRUKSELA,  (TELE- 


PRESS) Na znak protestu prze 
ciwko przystąpieniu Belgi: do 
Paktu Atlantyckicgo, w niedzie 
lę odbył się w Antwerpii pow- 
szechny 24-godzinny strajk. W 
związku z tym ruch w porcje 
całkowicie zamarł. 


Protest 
„Ruchu Postępowych 
Chrześcijan' 


(a) RZYM, (PAP). Rzymski 
komitet „Ruchu Postępewych 
Chrześcijan“ uchwalił rezolucję 
przeciwko paktowi atlantyckie 
mu. i 

Rezolucja nazywa ten pakt 
„katastrofałnym ukoronowa- 
niem polityki kapitalistycznych 


warstw rządzących%. 
ZZO A 


DZIŚ W NUMERZE: 


Janusz Zarzycki Przewod- 
niczący Zarządu Główne- 
5 ZMP: WITAMY NI 
ZJAZD WLKSM. 

Jan Brodzki: KONTROLA 
PAŃSTWOWA NARZĘ- 
DZIEM W WALCE O DO 
BRO MAS PRACUJĄ- 
CYCH. 

J. Starec: JAK IMPERIA- 
LIŠCI POMAGAJĄ TITO 

M. Szulecka: ROBOTNICY 
WROCŁX%XWSKICH WO- 
DOCIĄGÓW DOBRZE 
ZROZUMIELI WALKĘ 0 
OSZCZĘDNOŚC. 
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Nurody przejrzuły muchinacje 
podżeguczy do nowej wojny 


(Ð N. JORK (PAP) — Dele- 
gat polski na Konferencję Inte- 
lektualistów amerykańskich Le- 
on Kruczkowski, wystąpił z prze 
mówieniem na wiecu, zorgani- 
zowanym przez inicjatorów Kon 
ferencji w Madison Square Gar- 
den. Wiec zgromadził około 20 
tysięcy uczestników. 

W przemówieniu swym Krucz 
kowski zaatakował ostro propa- 

„gandę  reakcyjną, skierowaną 
przeciwko Konferencji i prowa- 
dzoną również przez amerykań- 
skie koła oficjalne. Mówca oświa 
dczył, że „szaleńcza metoda lu- 
dzi, którzy chcą przekonać opi- 
nię amerykańską, że obrona po- 
koju jest przedsięwzięciem ko- 
munistycznym, polega na tym. 
aby głosić, iż wszelka inicjatywa 
zmierzająca do obrony pokoju, 
jest spiskiem Moskwy“. 

W ten sposób koła reakcyjne 


usiłują bronić się przed naci- 
skiem mas całego świata, które, 
niezależnie od poglądów polity- 
cznych, pragną pokoju i walczą 
o niego. Faktem jest, że narody 
całego świata coraz jaśniej wi- 
dzą ukryte zamiary sił reakcyj- 
nych i odgadują prawdziwy 
sens agresji imperialistycznej. 


Kruczkowski podkreślił, iż 
przybywa z kraju, który poniósł 
potworne straty w czasie ostat- 
niej wojny i z kontynentu, któ- 
rego setki milicnów mieszkań- 
ców nie chcą porodzić się z my- 
ślą, że pokój jest jedynie przer- 
wą między wojnami. Wyraził on 
arzekonanie, że naród amerykań 
ki myśli i czuje tak samo. 


Przemówienie delegata pol- 
skiego zostało enturjastycznie 
pow tane brzez 20 tysięcy uczest 
ników wiecu. 


Ustrój rodziecki stwerzył neuce 
najlepsze wurunki rozwoju 
Proł. Biernuwski o swych wrażeniach z ZSRR 


(a) KRAKÓW (PAP). 
stawiciel PAP przeprowadził 
rozmowę z prorektorem Akade- 
mii Górniczej w Krakowie prof. 
inż. Witoldem . Biernawskim. 
członkiem delegacji polskich pra 
cowników naukowych i oświa- 
towych, którzy powrócili ostat- 
nio z podróży po ZSRR. 

Prorektor Biernawski stwier- 
dził, że dzięki wszechstronnej 
pomocy Państwa, młodzież ra- 
dziecka ma nieograniczone moż- 
liwości studiowania na wyż- 
szych uczeiniach. Stosunkowo 
duży procent studiujących na 
wyższych uczelniach stanowią 
dzieci chłopskie. W jednym z 
małych kołchozów, obejmują- 
cym zaledwie 98 rodzin, 20 osób 
studiuje na wyższych uczelniach. 
Warunki bytu, jakie rząd ra- 
dziecki stwarza studiującej 
młodzieży sprawiają, że co naj- 


Przed- | mniej 85 proc. z liczby wstępu- 


jących do szkół wyższych koń- 
czy je w przepisowym czasie, 

Miałem również sposcbność — 
oświadczył prorektor Biernaw- 
ski — zapoznać się z wielkim: o- 
siągnięciami radzieckiej nauki 
która czerpiąc ze swoich boga- 
tych narodowych źródeł, staje 
się potężnym orężem w walce o 
pokój. 

Pobyt w Zw. Radzieckim u- 
trwalił we mnie przekonanie, że 
wielkie zdobycze w zakresie na- 
uki i nauczania w pierwszym na 
świecie państwie socjalistycz- 
nym mogły być osiągnięte w tak 
stosunkowo krótkim czasie, je- 
dynie dzięki postawie społecz- 
nej wszystkich obywateli naro- 
dów radzieckich i ich wspania- 
łej pracy, dla której ustrój so- 
cjalistyczny stworzył najlepsze 
warunki rozwojowe. 


Pod pretekstem walki z subołażem 
Fronco morduje kolejarzy 


(a) WARSZAWA (PAP) Ko- 
lejarze Hiszpanii demokratycz- 
nej nadesłali do kolejarzy pol- 
skich list, w którym oskarżają 
reżim gen. Franco o dezorgani- 
zację kolei hiszpańskich, co w 
rezultacie przy zużyciu nieod- 
nawianego od 13 lat sprzętu po- 
woduje ogromną jilość poważ- 
nych katastrof kolejowych. Rząd 
faszystowski chcąc zrzucić z sie- 
bie odpowiedzia!:ość, usiłuje 
wmówić opinii pubiicznej, że ka 
tastrofy są wyhik.2m sabotażu 1 
stosuje terror w stosunku do ko- 
lejarzy. 

List stwierdza, że frankiści 
wykorzystując niedawną kata- 
strofę kolejową, rozstrzelali w 43 


cych w więzieniu od 1946 r. 8 
działaczy związkowych m. in. 
Angela Carrero, Pedro Valverde, 
Joaguina Puig, Numena Mestres. 

Kolejarze hiszpańscy zwraca- 
ją się do wszystkich organizacji 
kolejarzy na całym świecie. aby 
wzmocnili kampanię o zaprze- 
stanie terroru i o zlikwidowanie 
krwawego ustroju Falangi w 
Hiszpanii dla zaprowadzenia u- 
stroju demokratycznego i za- 
newnienia pokoju i wolności lu- 
dowi hiszpańskiemu, który pier- 
wszy wystąpił do walki orężnej 
z faszyzmem. 

W zakończeniu .istu, ko'ejarze 
Hiszpanii demoxratyczne, prze- 
syłałą braterskie pozdrowienia 


godzin po wypadku przebywają. |kolejarzom polskim. 


Miliorcy złotych oszczędności 


deklerują zalogi robotnicze 


Nieprzerwanie napływają od załóg robotniczych zobowiąza- 
nia zaoszczędzenia viełomilionowych sum, przedterminowego 
ukończenia planów produkcyjnych i zobowiązania w celu u- 
czczenia święta 1 Maja. 


W Wałbrzychu na naradzie |łogę Państwowych Zakładów | 
wytwórczej Dolnośląsk'e%0 | Przem. Bawełnianego w Fə- 
Frzemysłu Węs:owego omó- | bianicach. 


Załoga pabianicka wezwan'e 
przyjęła, akceptując jednocześ 
nie regulamin  współzawoc 1: 
ctwa. Wypełnienie  minin.a; 
nych warunków, przew.dj:wa: 
nych regulaminem, przyniesie 
ponad 100 miln. zł. oszczędno- 
ści rocznie. 

Licznie napływają również 
zobowiązania załóg fabryk dol- 
nośląskich, m. inn. załoga 
PZPB na Dolnym Śląsku po- 


wiono plan zaos”czędzenia w 


roku bież. 400 milionów zł. 

Załoga huty „Karol“ zobowią 
zaia się zaoszczędzić w roku 
bież. 18,5 miln. zł 

W Sosnowcu odbyła się o- 
gólnopolska narada przedsta- 
wicieli dyrekcji, rad  zakłado- 
wych. komitetów spółzawodni- 
ctwa pracy i aktywistów PZPR 
przy fabrykach cementu. Załogi 


o AA DA a A ZW stanowiła zaoszczędzić w roku 
ZĘ, JM: h bież. ponad 111 miln. zł. 
szczędnościowe. dzięki którym Również załogi fabryk na 


projektowane początkowo o- 
szczędności, w wysokości 330 
miln. zł, zostały zwiększone do 
463 miln. zł. 


Pomorzu i na Wybrzeżu podej- 
mują zobowiązania oszczędno- 
ściowe. Załoga Fabryki Obu- 
wia Nr 1 w Bydgoszczy posta- 

Największe w Polsce Zakła- |nowiła zaoszczędzić w roku 
dy Przemysłu Bawelnianego w | bież. ponad 70 miln. zł, Fabry- 
Łodzi wezwały do Współzawod- | ka Farb w Toruniu — około 13 
nictwa o jakość produkcji za- | miln. zł. 


Reckcyjny ksiądz podhurzał 
wiernych przeciw włudzy ludowej 


Rejonowy Sąd Wojskowy w |ży katolick:ch, podając za przy: 
Łodzi rozpatrywał sprawę ks |jkład fakt aresztowania wyżej 
Józefa Janscna. proboszcza para wymienionych zbrodniarzy. 


fi Kielczyków w pow. wieluń- 
sk m Jak przyznał na rozprawie 
sam oskarżony oraz zeznali licz- 
ni świadkowie — parafianie, ks 
Janson z ambony kośc'einej roz 
siewał wrogie i fałszywe wiado 
mości, szkalując władze pań- 
stwowe. M. in. w grudn'u ub. r.. 
po aresztowaniu zbrodniczych 
księży: Łososia, Ortotowskiego i 
Farysia, współpracujących z 
bandą „Murata“, osk. ks. Jan- 
son w kilku kolejnych kaza- 
niach mówił o rzekomym prze: 
śladowaniu przez Rząd RP księ 


W toku dalszych wyjaśnień 
osk. ks. Janson przyznał ze skru 
chą, że postępowanie jego było 
wrogie władzy państwowej. „W 
pełnym poczuciu w ny przyzna- 
ję. że w kazaniach dałem przeq 
wcześnie wyraz mego osobistego 
stosunku do wyż. wym. sprawv 
i żałuję, że nie czekałem do roz- 
patrzenia sprewy przez Sąd“. 

W wyniku rozprawy Sąd ska 
zał ks. Jansona na karę 4 lat 
więzienia i pozbawienie obywa- 
teiskich praw honorowych na 
przeciąg lat dwóch, 


Kongres Pokoju 


w Renedzie 
(e) TORONTO (Telepress). — 
Na wielkim kanadyjskim Kon- 
gresie Pokoju, organizowanym 
w Toronto w rocznicę zakchcze- 


jnia wojny, (w dniach 6—8 maja) 


spodziewana jest obecność około 
1.000 deiegatów. 

W- Winnipeg i wszystkich 
większych miastach Kanady zo- 
stały powołane do życia komi- 
tety organizacyjne. 


Wiesi demo rstrują 
przeciwko poktewi 


cttantyckiemu 


(a) RZYM (PAP) W ubiegłą 
niedzielę odbyły się w całych 
Włoszech dalsze wiece, na któ- 
rych ludność  man:festowała 
przeciwko paktowi atlantyckie 
mu. 

Na wiecu w Fermo przema 
wiał Nenni, zaznaczając, że przy 
łączenie się Włoch do paktu 
jest sprzeczne z rzeczywistymi 
interesami narodu. W Palermo 
wygłosił mowę sekretarz włos 
kej partii socjalistycznej Jaco 
metti. W Turynie przemawiał 
sekretarz Generalnej Konfedera 
cji Pracy di Vittorio, który pod- 
kreślił, że paktowi atlantyckie- 
mu brak jakiegokolwiek uzasad 
nienia, gdyż cele „obronne“, ja 
Ke ten pakt ma rzekomo na o 
ku. zrealizować można w rā- 
mach ONZ. 


Uczony czeski 
członkiem 
Wrocławskiego 
Tow. Naukowego 


Doroczne ogólne zebranie pu- 
bliczne Wrocławskiego Towarzy 
stwa Naukowego, które odbyło 
się w auli Politechniki, poświę: 
cone zostało podsumowaniu do- 
tychczasowej działalności Towa: 
rzystwa, wręczeniu dyplomów 
nowym 12 członkom, w tej licz- 
bie prof. dr Eduardowi Cecho 
wi z Pragi oraz omówien u pla 
nu badań nad najnowszą histo- 
rią Śląska. 


Zukuzu zbrojeń 
ułomowych 
żądają polscy technicy 
na Kongresie 


w Kairze 


(a) KAIR (PAP). — Na Mię- 
dzynarodowym Kongresie Tech- 
nicznym w Kairze obecna jest 
delegacja polska. 


Delegacja polska bierze żywy 
udział w pracach Kongresu. 
Przypadło jej w udziale prze- 
wodnictwo sekcji surowców mi- 


Analiza osiugnięć i braków 
w pracy organizacji partyjnych 


Miejskie i Powintowe Konferencje PZPR wybierają nowe władze 


W województwie śląsko-dąbrowskim i w woj. poznańskim roz- 
poczęły się konferencje wyborcze miejskie i powiatowe PZPR. 
Celem konferencji oprócz wyboru nowych władz komitetów by- 
ło przeprowadzenie analizy osiągnięć i braków w pracy orga- 
nizacji partyjnych oraz omówienie zadań Partii na przyszłość, 


W dniu 27 bm. odbyło się ze- 
branie wyborcze Komitetu Miej_ 
skiego PZPR w Katowieach z u- 
działem 285 delegatów z terenu 
całego m'asta. W zebraniu udział 
wzięła również delegacja Komu- 
aistycznej Partii Czechosłowacji 
: Ostrawy. I sekretarz Komitetu 
Powiatowego RPCZ w Ostrawie 
przekazał konferencji pozdro- 
wienia oraz wręczył popiersie 
Prezydenta Gottwalda. Na kon- 
ieretucję przybyły również liczne 
delegacje robotnicze z poblis- 
sich zakładów pracy, które zło- 
żyły meldunki z powziętych zo- 
bowiązań. Meldunki złożyły de- 


Konferencje powiatowe odby- 
ły się już w Bielsku, Gliwicach, 
Głubczycach, Grodkowie, Klucza 
orku, Lublińcu. Oleśnie, Bę- 
dzinie, Strzelcach i Katowicach, 
Miejskie konferencje wyborcze 
xdbyły się w Będzinie, Dąbrowie 
Górniczej, Sosnowcu, Cieszynie 
Opolu, Bytomiu, Gliw:cach, Bie. 
sku i Katowicach. 

Boncerencja EP rZPR 
Katewice 

Przy udziale 329 delegatów od 
była się w Katowicach uroczysta 
konferencja wyboreza Powiato- 
wego Komitetu PZ--R. 


W dysxusji na pierwszy plan | iegącje: kolcjarzy węzła kato- 
wysunięto zagadnienie przedter- | wickiego, kopalni „Eminencja”, 
minowego wykonania 3-letniego | huty „Kunegunda“, „Baildon“, 


planu" gospodarczego oraz reali- 
zację planowego systemu oszczę 
dzania. 

Meldunki złożyły delegacje: 
zopalni „Pokój”, „Zgoda“, „Wi- 


kopalni „Wujek“, urzędu poczto- 
weńro, fabryki maszyn. | 

Na zakończenie zebrania do- 
konano wyboru 33 członków Ko 
mitetu Miejskiego oraz 44 dele- 


rek“, „Polska“, „Matylda“ ijgatów na konferencję woje- 
„Wieczorek“. W czasie konferen | wódzką. 

cji wybrano 33-oscbowy Korni- Gliwice 

tet Powiatowy. Na konferencję 

wojewódzką wybrano 47 delega- Konferencja wyborcza MK 


AA 


tów. PZPR Gliwice, zgromadziła 220 


delegatów. Omawiane zagadnie- 
nia i powzięte postanowienia u- 
jęte zostały w rezolucji, w tó- 
rej zebrani stwierdzają, że wal- 
ka o pokój, prowadzona przez 
ZSRR i państwa demokracji lu- 
dowej zdobywają coraz szersze 
masy, manifestujące głęboką wo 
lẹ utrzymania pokoju. Zebrani 
postanawiają skoncentrować 
wszystkie swoje wysiłki nad 
przedterminowym wykonaniem 
planów produkcyjnych. 

Na zakończenię konferencji do 
konano wyboru nowych władz 
miejskiej organizacji partyjnej, 
w liczbie 31 członków oraz wy- 
brano 24 delegatów na konie- 
rencję wojewódzką. 


Konferencja wyborczą 
w Poznaniu 


W auli Akademii Handlowej 
w Poznaniu odbyła się pierw- 
sza konferencja wyborcza orga- 
nizacji poznańskiej PZPR, któ- 
ra zgromadziła przeszło 400 de- 
legatów. 

W dyskusji nad sprawozdania 
mi wiele miejsca poświęcono 
sprawie przedterminowego wy- 
konania planów gospodarczych i 


zagadnieniom osżczędnościo- 
wym. 

Następnie wybrano nowy 
33-osoboówy Komitet Miejski 
PZPR 


imponujacy przebieg przygotowań 
do Paryskiego Kongresu Pokoju 


Orgunizntorzy Kengresu otrzymują hez przerwy 
zgieszenia z calego swiata 


(a) PARYŻ (PAP). — Biuro organizacyjne Światowego Kon- 


gresu Zwolenników Pokoju otrzymało wiadomość o utworzeniu 
dalszych komitetów organizacyjnych. Komitety takie powstały 
w ciągu ostatnich dni w Anglii, Belgii, Holandii, Szwajcarii, Szwe- 
cji, Niemczech, Polsce, Jugosławii, Włoszech, Meksyku, na Wę- 
grzech i Kubie. 


Jednocześnie ze wszystkich 
krajów napływają bez przerwy 
zbiorowe akcesy od organizacji, 
związków oraz indywidualne od 
wybitnych uczonych, pisarzy i 
artystów. 

Z różnych stron donoszą wre- 
szcie o wielkich manifestacjach 
ludności na rzecz Paryskiego 
Kongresu Pokoju. 

W Amsterdamie odbyła się 
potężna manifestacja pokojowa 
młodzieży hołenderskiej. 

W Rumunii w miastach 
wsiach odbywają się wiece, na 
których uczestnicy wyrażają go- 
rące poparcie dla pracy komite- 
tu organizacyjnego Kongresu 
Zwolenników Pokoju. 

Wicdeń stał w niedzielę poc 


znakiem olbrzymiej manifesta- 
cji pokojowej kobiet. 25 tys. ko- 
biet przeciągnęło głównymi uli- 
cami miasta, wznosząc hasła 
przeciwko podżegaczom wojen- 
nym, przeciwko paktowi atlan- 
tyckiemu, w obronie pokoju i za 
zniesieniem okupacji kraju. 


W Sofii odbył się wielki wiec 
z udziałem 70 tys. kobiet, na 
którym poparto w pełni inicja- 
tywę zwołania Światowego Kon 
į | gresu Zwolenników Pokoju. 


Ofensywy pokoju w kraju 


Akces do Kongresu Obroń- 
ców Pokoju zgłosili ostatnio 
rezes ZAIKS-u, znany : pisarz 


ski. Prorektor Uniwersytetu 
Warszawskiego prof, dr Kazi- 
mierz Michałowski. Uczestnik 
Krajowej  Narady Obrońców 
Pokoju, rektor Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toru- 
niu prof. dr Karol Koranyi. 


Ponadto solidarność z akcją 
Międzynarodowego Komitetu 
Łączności Intelektualistów wy- 
raziły na specjalnym posiedze- 
niu organizacje wielkopolskie: 
Liga Kobiet, Związek  Bojow- 
ników z Faszyzmem, Związek 
Powstańców Wielkopolski, 
Związek b. Więźniów Politycz- 
nych, Związek Inwalidów Wo- 
jennych, Towarzystwo Przyja- 
ciół Żołnierza, Polski Związek 
Zachodni, Polski Czerwony 
Krzyż, Towarzystwo Przyłażni 
Polsko-Radzieckiej, Liga Lotni- 
cza i Liga Morska, oddziały 
Związku Artystów Scen Pol- 
skich w Bydgoszczy i Toruniu 
oraz Pomorski Okręgowy Za- 
rząd Związku Polskich Arty- 


Jtanisław Ryszard  Dobrowol- | stów Plastyków. 


Intelektualiści USA mohilizuja masy 
przeciw poliłyce podżeguczy wojennych 


(Dokończenie ze str. 1) 


„Ludzie, usiłujący przygoto- 
wać nową wojnę — powiedział 
Fadiejew — powinni pamiętać 
jednak, że narody nie pozwolą 
się użyć do nowych awantur wo 
jennych. A jeśli ktokolwiek spró 
buje zmusić je do tego przemo- 
cą, to to zostanie ciężko ukara- 
ny za to". 


Naród radziecki popiera cał- 
kowicie dążenia pokojowe naro- 
du amerykańskiego, wyrażone 
przez jego przedstawicieli na 
Konferencji w obronie pokoju. 
Wszyscy prości ludzie na całym 
Świecie zainteresowani są w U- 
trwaleniu pokoju, gdyż wojna 
przyniosłaby im tylko nieszczę- 
ście. Toteż ludzie dobrej woli 
powinni połączyć swe wysiłki z 
wysiłkami milionowych mas pro 
stych ludzi w celu wzmożenia 
walki o pokój i okiełzania podże- 
gaczy wojennych. 


neralnych (rektor Goetel) wice- 
przewodnictwo sekcji postępu te 
chnicznego i związanych z nim 
problemów socjalnych (dziekan 
Jakubowski) oraz komisji redak 
ryjnej inż, L,  Taniewski). 
Nadto inż. Czarnowski jest 
wiceprzewodniczącym sekcji su- 
owców mineralnych w za- 
iepstwie nieobecnego przedsta- 
"ziela Czechosłowacji, który, 
powodu trudności wizowych, 
wie mógł przybyć do Kairu, po- 
dobnie jak przedstawiciele Wę- 
gier, Rumunii i Bułgarii. 


W toku obrad delegacja pol- 
ska złożyła projekt rezolucji, 
wzywającej Kongres, by prze- 
ciwstawił się tendencjom do u- 
żywania energii atomowej w ce- 
lach militarnych i żądający, by 
źródła tej energii udostępniono 
wszystkim narodom. Nad projek 
tem tym rozwinęła się żywa dy- 
skusja, 


Przemówienie swe Fadiejew 
zakończył okrzykiem na cześć 
zjednoczenia wszystkich sił po- 
koju, niezależnie od różnic na- 
rodowych i rasowych oraz po- 
gladów politycznych i przekonań 
religijnych. 

(h) N. Jork (PAP). — W nie- 
dzielę 27 marca odbyła się koń- 
cowa sesja plenarna Kongresu 
Ińtelktualistów w obronie poko 


Ogólnokrajowy zjazd 
inżynierów 
i techników 


przem. włókienniczege 


(a) W Łodzi odbył się ogólno- 
krajowy zjazd inżynierów, tech 
ników i mistrzów przemysiu 
włókienniczego, zrzeszonych w 
Stdwarzyszeniu Inżynierów i 
Techników. Głównymi temata- 


sekretariatu ONZ i do rządu a- 
merykańskiego. 

Kongres utworzył stałą komi- 
sję, która będzie współpracowa- 
ła ze wszystkimi organizacjami 
wszystkich krajów świata, wal- 
czącymi o utrwalenie pokoju. ' 


Przemówienie Fadiejewa przy 
igte zostało entuzjastycznie 
przez uczestników konferencji. 


Obrady Komisji Literatury 


Na ostatnim posiedzeniu Ko- 
misji Literatury przemawiał m. 
in. pisarz amerykański Richard 
Boyer. Zwrócił się on do pisarzy 
amerykańskich z gorącym ape- 
lem, by demaskowali kłam- 
stwa, rozpowszechniane przez 
podżegaczy wojennych z Wall 
Street. 


Szczególnie gorąco oklaskiwą- 
ne było przemówienie pisarza 
radzieckiego Pawlenki, który 
omówił działalność w obronie 
pokoju radzieckich pracowni- 
ków sztuki i literatury, 

„Wezwanie do zjednoczenia 
wysiłków w obronie pokoju — 
powiedział Pawlenko — znala- 
zło wśród inteligencji radziec- 
kiej jak najżywszy oddźwięk. 
Gotowi jesteśmy współpracować 
aż do zwycięstwa dla dobra tej 
wzniosłej sprawy. Uważamy, że 
różnice poglądów politycznych i 
przekonań religijnych nie mogą 
i nie powinny nam przeszkodzić, 
Bądźmy bezlitośni. wobec tych, 
którzy bogacą się dzięki wojnie 


mi obrad były: sprawa reali- 
zacji planu trzyletniego i stwo- 
rzenia podstaw do realizacji 
planu sześcioletniego, oraz rca- 
lizacja planu oszczędnościowe- 
go w przemyśle włókienn'czym. 


W dyskusji wskazano 
nież na konieczność dalszezo 
nogłębienia współpracy inte- 
ligencji technicznej, zrzeszonej 
w stowarzyszeniu, ze związka- 
mi zawodowymi przede wszyst 
kim na odcinku współzawodni- 
utwa pracy. 


rów- 


ju. 

Kongres uchwalił rezolucję. 
wyrażającą pełne poparcie dla 
Orzanizacji Narodów Zjednoczo 
nych i zapowiadającą dalszą pra | 
c w obronie pokoju na arenie 
St Zjednoczonych w celu uświa 
deomienia masom amerykańskim 
niebezpieczeństwa, wypływają- 
cego z polityki podżegaczy wo- 
jennych. 


i tracą na pokoju i którzy, jak 
Piłat umywają ręce przed rzu- 
ceniem ludzkości w nową, krwa 
wą rzeź, 

Obowiązkiem naszym jest 
wpoić młodemu pokoleniu zasa- 
dę, że zbrojna napaść na inne 
państwa jest takim samym prze 
stępstwem jak kradzież lub 
gwałt. Przeklnijmy wojny! Prze 
konajmy narody, że granice ich 
ojczyzny są Święte! Wówczas 
zwyciężymy, pokonamy zaraze 
Rezolucja będzie przesłana do | wojny, zdławimy infekcję agre- 


sji, która szerzy się jak epide- 
mia dżumy.“ 


Następnie głos zabrał pisarz 
amerykański Albert Kahn, któ- 
ry oświadczył m. in.: 


„Wmawiano nam w przec'ą- 
gu ostatnich 30 lat, że Zw, Ra- 
dzięcki zamierza obalić ws_ystl- 
kie rządy innych krajów świata. 
W rzeczywistości jednak przez 
30 lat inne rządy, a w ich liczbie 
i rząd amerykański, knuły spis- 
ki, by zniszczyć Zw. Radziecki*. 
Kahn stwierdził, że czuje 
wdzięczność wobec Zw. Radziec 
kiego nie tylko za jego rolę w 
wojnie przeciwko  faszyzmowi, 
lecz równieź za obecną walkę 
o pokój. 


Komisja do spraw filmu, 
radia i prasy 


Na posiedzeniu komisji do 
spraw filmu, radia i prasy zna- 
ny dramaturg amerykański Law 
son, skazany niędawno na ką- 
rę więzienia za „obrazę“ tzw. 
komisji badania działalności an- 
ty amerykańskiej wskażał na 
głęboki kryzys, jaki przeżywa 
obecnie kinematografia amery- 
kańska wskutek wykorzystywa- 
nia jej przez koła imperialistycz 
ne dła szerzenia propagandy wo 
jennej, szowinizmu i rasizmu. 


Delegat radziecki, reżyser fil- 
mowy Gerasimow przypomniał, 
że idea pokojowej współpracy 
narodów jest jedną z głównych 
idei, ożywiających sztukę ra- 
dziecką 


Laureat nagrody  stalinow- 
skiej, reżyser Cziaureli, omówił 
osiągnięcia narodu gruzińskie- 
go, jednego z członków wieikiej 
rodziny narodów Związky Ra- 
dzieckiego 


Komentator radiowy, Amery- 
kanin Gaeth wskazał na całko- 
witą zależność finansową radia 
amerykańskiego od przedstawi- 
cieli wielkiego businessu, 


Min. Szymanewski 


w Moskwie 


(a) MOSKWA (PAP). — Do 
Moskwy przybył samolotem z 
Warszawy minister poczt i te- 
legrafów RP, Szymanowski. Na 
lotnisku we Wnukowie ministra 
powitali przedstawiciele władz 
radzieckich oraz ambasador RP, 


Naszkowski i radca Lipowski. 
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Delegacia polske 
na zjazd rumuńskich 


działaczy kultury 


Dnia 25 bm. wyjechała do Bu 
karesztu delegacja polska na 
zjazd rumuńskich działaczy kul- 
tury w obronie pokoju. W skład 
delegac" wchodzą: wiceprzewod 
nicząca Związku Literatów Poi- 
skich — Ewa Szelburg-Zarembi 
na i tow. red. Roman Werfel. 

Zjazd rozpoczyna obrady w 
dniu 29 bm. 


Przeciwko terzorowi 
w łuszystowskiej 
Grecji 


Członkowie Koła b. Więźniów” 
Politycznych przy Związku Za* 
wodowym Pracowników  Imsty- 
tucji Społecznych w Lublinie, 
na odbytym zebraniu. uchwalili 
wysłanie depeszy protestacyjnej 
do sekretarza ONZ Trygve Lie 
przeciwko terrorowi, stosowane- 
mu przez rząd Sofulisa, w sto- 
sunku do członków greckich 
żwlązków zawodowych, walczą 
cych o poprawę bytu greckiej 
klasy pracującej. 


Ciężarówki i pługi 
truktorowe 
otrzymujemy z ZSRR 


(a) Oprócz 50 radzieckich cię- 
żarówek-wywrotek typu ZIS— 
585, które nadeszły do Polski na 
początku br. i pracują obecnie 
przy odbudowie Warszawy, w dal 
Szym ciągu nadchodzą z ZSRR 
transporty sprzętu motoryzacyj- 
nego. Otrzymaliśmy m. in. 50 
pługów (traktorowych 5-skibo- 
wych. znaczne jlości ciężarówek 
typu ZIS — 150 į GAZ—$51 o- 
raz samochodów terenowych 
typu GAZ—67. 

Ponadto .„Motozbyt* otrzymał 
duży transport części zamien- 
nych do wozów radzieckich. 


Wiece solidarności 
ze stunowiskiem 
Rządu wobec klern 


Na terenie całego kraju odby- 
wają się w dalszym ciągu wiece, 
na których przedstawiciele świa 
ta pracy, nauki i sztuki solida- 
ryzują się ze stanowiskiem Rzą- 
du wobec kleru. 

Dnia 28 bm. odbył się w Tea- 
trze Polskim w Warszawie wiec 
artystów i pracowników  tech- 
nicznych teatrów stolicy, z refe- 
ratem dyr. programowego Pol- 
skiego Radia — Młynarskiego. 


| % 
W Teatrze Miejskim w Lubli- 
nie odbył się wiec inteligencji 


pracującej, z. referatem prof: 
Bieleckiego, 
Zgromadzeni na zebraniu 


członkowie Komendy Wojewódz 
kiej i Miejskiej „SP“ w Krako- 
wie stwierdzili, że w włelu wy 
padkach kler utrudnia pracę oś- 
wlatową i wychowawczą huf- 
com „SP“ i kołom ZMP na wsi, 
odnosząc się nieprzychylnie do 
członków tych organizacji. 


xk 

Ponad 700 pracowników PLL 
„Lot“, członków personelu latają 
cego, obsługi naziemnej i u- 
rzędników, zgromadziło się w 
wielkim hangarze na Okęciu, by 
wysłuchać referatu ob. Bolesła- 
wa Kowalskiego na temat oś- 
wiadczenia rządowego o stosun= 
ku Państwa do Kościoła. 


-= 


- 


Nowy adres 
Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego 


Podaje się do wiadomości 
wszystkich zainteresowanych u- 
rzędów i instytucji, że biura Mi 
nisterstwa Handlu Zagraniczne- 
go, przeniesione zostały z ul Fil 
trowej 57 na ul. Wieiską 10 (da* 
wny gmach Centralnego Urzędu 
Planowania). 


8 tys. koni durskich 
dla polskich chłopów 


Na podstawie umowy hand!o- 
wej z Dan'a, polskie rolnictwo 
otrzyma w br. 8.000 koni, któ: 
rych pierwsze transporty nadej- 
dą już w początkach kwietnia. 

Część zakupionych koni skie* 
rowana będzie przez port gdyń- 
Ski, resztą zaś przez Szczecin. 


XI Zjazd Komsomołu 


Młodzież Komsomcłu dała wie! li wkład pracy w dzieło budowy socjalizmu w ZSRR, dała 


wielki układ krwi w obronę 


swej ojczyzny — dziś przoduje młodzieży demokratycznej 
calego świeta w walce o pokój 


Witamy XI Zjazd WLKSM 


29 marca rozpocznie w Moskwie swoją pra- 
cę XI Zjazd Wszechzwiązkowego Leninowskie- 
go Komunistycznego Związku Młodzieży. Do 
Moskwy napływają delegaci ze kija 4 
dzieckich republik, komsomolcy — Doniec 
go Zagłębia i Zaporoża, Gruzji i Syberii, Ka- 
Estonii -— przybywają komso- 
moley przodownicy pracy przemysłu i trans- 
portu, przodownicy pracy z kołchozów. 

Delegaci na Zjazd nie przyjeżdżają z pusty- 
mi rękami — razem z nimi przybywają na 
dworce Moskwy pociągi zapelnione nadplano- 
wą produkcją wykonaną przez 
brygady na cześć Zjazdu. Przybywają z Zapo- 
roża i Magnitogorska ładunki stali, 
węgla z Donbasu, nafta z Baku, 150 ciężaro- 
wych samochodów wykonanych ponad plan 
przez komsomolców przemysłu samochodo- 


zachstanu i 


wego. 


Dzień Zjazdu Komsomołu to wielkie Święto 
młodzieży radzieckiej, święto zamanifestowa- 


ne wielkim wysiłkiem pracy. 


Młodzież polska a specjalnie młodzież ZMP 
— przesyła w dniu Zjazdu swoje braterskie, 
serdeczne pozdrowienia Leninowskiemu Kom- 
somołowi i jednocześnie z wielkim zaintere- 
sowaniem Śledzić będzie jego obrady. 

Komsomoł na swoim trzydziestoletnim szla- 
ku bojowym dał wielki wkład pracy w dzieło 
budowy socjalizmu w ZSRR, dał wielki wkład 
krwi w obronę swej ojczyzny i w wyzwolenie 
od hitlerowskiego jarzma narodu polskiego. 

Dzisiaj, gdy podżegacze wojenni, gdy impe- 
rialiści Ameryki usiłują znów rzucić świat w 
odmęty potwornej wojny, demokratyczna mło- 
dzież calego Świata skupia się w walce o po- 
kój, w walce o swoje prawo do swobodnego 
rozwoju, a w pierwszych szeregach walczącej 


Jak imperialiści pomagają lito 


Ostatnie dni przyniosły dal- 
sze, przekonywające dowody 
sympatii, jaką imperialiści an- 
glosascy darzą Tito. Nowym mo 
mentem jest fakt, że do tej pory 
chwałę Tito op ewały tylko pis- 
ma reakcyjne, ostatnio zaś pod 
adresem jego padły ciepłe słowa 
z ust oficjalnych przedstawicie- 
li dyplomacji brytyjskiej i ame- 
rykańskiej. 

Ale odpowiedzialni mężowie 
stanu starają się utrzymywać 
powściągliwość w wyrazach za- 
chwytu w stosunku do Titó. 
Przyczynę tego wyjaśnił w par- 
lamencie brytyjskim  zaciezły 
wróg ZSRR į krajów demokra- 
cji ludowych, podsekretarz sta- 
nu Mac Neil. 

Po podkreślen'u, że „stanowi-. 
sko Tito ma dla nas oczywiście 
wielkie znaczenie”, Mac Neil o- 
strzega: 

„Nie powinniśmy, Tzecz jas- 
na w żadnym wypadku stwa- 
rzać dodatkowych trudności 
rządowi jugoslowiańskiemu w 
obecnej sytuacji”. 

Jakiego rodzaju trudności pra 
gnie Mac Neil zaoszczędzić klice 
Tito? Tych samych, na które 
wskazywał swym czytelnikom 
„New York Heraid Tribune“: 

„Tito musi być naturalnie 
bardzo ostrożny w swych sto- 
sunkach ze Stanami Zjednoczo 
nymi — wyjaśnia organ wiel- 
kiego kapitału amerykańskie- 
go — bo zbyt żarliwe. zabiega 
ue o względy Zachodu ode- 
pchnęło by cd niego fanatyce- 
nych wyznawców komunizmu 
spośród jego zwolenników”, 


W innym miejscu wspomnia- 
ne pismo wskazuje: 

„Realiści („titowcy”) mu- 
szą jeszcze pociągnąć za sobą 
swych bardziej zabobonnych 
i skłonnych do podejrzeń bra- 


se 


ci 


o pokój młodzieży idzie Leninowski Komso- 
moł. 

Dzisiaj, gdy imperialiści różnej maści, prze- 
brani w różne fraki, czy sutanny, głoszą 
kosmopolityzm, zaprzeczają narodom prawa 
do niepodległości, zaprzeczają narodom prawa 
do własnej narodowej kultury, jednym sło- 
wem zaprzeczają masom ludowym prawa do 
ojczyzny i głoszą Amerykańską Europę, wiel- 
ką kclenię bia'ych murzynów pracującą RA 
swoich nowojorskich — banxierskich panów 
—- rrawdziwą i słuszną drogę pokazuje nam 
patriotyzm radzieckiej młodzieży 

Młodzież polska rozwijając naszą, z naro- 
dowych ródeł i tradycji płynącą, w narodo- 
wych formach wyrażającą się polską kulturę, 
pracując przy realizacji planów  gospodar- 
czych dla podniesienia dobrobytu mas pracu- 
iących, walcząc o zniesienie wszelkiej niespra- 
wiedliwości społecznej, o ustrój socjalistycz- 
ny, zdaje scbie sprawę z tego, że realizację 
swych marzeń, że możliwość swobodnego, peł- 
nego rozwoju osiągnąć może tylko w solidar- 
nej walce i pracy z masami pracującymi ca- 
łego Świata i — co jest „oczywiste, przęde 
wszystkim z młodzieżą demokratyczną całego 
świata, z bratnim Komsomołem na czele. 

Dlatego też w dniu otwarcia XI Zjazdu 
WI.KSM z serc polskiej młodzieży, z tysięcz- 
BA kół ZMP pobiegnie do Moskwy okrzyk 

- Jesteśmy razem z Wami! Jesteśmy razem 
z Wami w walce o pekój! Jesteśmy razem z 
Wami w walce o Szczęście i radość dla mło- 
dzieży calego świata ! 

JANUSZ ZARZYCKI 
Przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP 


młodzieżowe 


pociąg 


puszczy, W „New York Herald 
Tribune“ z dnia 25 marca br. 
znani podżegacze wojenni bra- 
cia Alsop z zadowoleniem stwier 
dzają, że na wniosek Departa- 
mentu Stanu odpowiednie wła- 
dze amerykańskie  uchyliły 
wszelkie ograniczenia eksporto- 
we w stosunku do Jugosławii. 


Jednocześnie. korespondent 
skrajnie reakcyjnego londyńskie 
go „Daily Mail“ donosi, że rzą- 
dzące koła amerykańskie przy- 
jęły przychylnie oświadczenie 
angielskiego ministra handlu 
Wilsona, według którego Jugo- 
sławię „trzeba traktować od- 
miennie* niż inne kraje wschod 
nio-europejskie. A korespondent 
Francuskiej Agencji Prasowej 
denosi z Belgradu o rokowa- 


Sens tych słów nie pozostawia 
najmniejszej wątpliwości: Tito 
i jego klike imper'aliści mają w 
kieszeni.. Ale oprócz niego ist- 
nieją w Jugosławii ludzie okre- 
ślani jako „fanatyczni wyznaw- 
cy komunizmu“ „bardziej skłon- 
ni do podejrzeń*, przed który- 
mi Tito musi ukrywać „żarliwe 
zabieganie o względy zachodu”, 
albo jak to określa Francuska 
Agencja Prasowa „Tito będzie 
musiał ze względów politycz- 
nych postępować bardzo ostroż- 
nie“. 

Oświadczenie Mac Neila, 
wbrew jego intencji odsłania 
fakt, że istnieje zmowa między 
Tito a państwami anglosaskimi. 
w myśl której Tito stara się 
wprząc Jugosławię w rydwaen 
imperialistów, Na przeszkodzie 


stoi jednak naród jugosłowiań- 
ski, który „stwarza poważne 
trudności w obecnej sytuacji" | 
przed którym Tito musi się stale 
maskować. 

Imperialiści nie ukrywają za- 
niepokojenia o losy kliki rządzą 
cej obecnie w Jugosławii j wska 
zują na konieczność wzięcia jej 
w obronę przed własnym naro- 
dem. Korespondent angielskiego 
„Manchester Guardian", Alek- 
sander Werth, alarmuje: 


„Do wzmocnienia wewnętrz 
nego reżimu Tito, choćby tyl- 
ko tymczasowo, doszłoby łat- 
wiej. gdyby otrzymał on wy- 
siurczająco szybko podstawo- 
we dobra inwestycyjne.. oraz 
pewną ilość produktów kon- 
sumoyjnych, które przyczyni- 
łyby się do poprawienia na- 
strojów wśród ludności" 

Konserwatywny londyński 
„Observer“ pisze, że popieranie 
Tito „leży w naszym interesie". 
a konserwatywny poseł Mac 
Lean żądał w parlamencie udzie 
lenia pomocy gospodarczej rzą- 
dowi Jugosławii. 

Nie są to głosy wołającego na 


niach z firma Brasserta i z de- 
legatami brytyjskich firm stalo- 
wych, w wyn ku których rząd 
Tito spodziewa się otrzymać do- 
stawy inwestycyjne. 

By zdać sobie sprawę z wymo 
wy tych faktów. należy zestawić 
je z tajnym okólnikiem amery- 
kańskim do krajów marshallow 
skich, domagającym się zerwa- 
nia wszelkich stosunków handio 
wych z Europą Wschodnią oraz 
z osławionym artykułem „New 
York Herald Tribune“ ordynar- 
nie atakującym firmę francus- 
ką, „oskarżona“ o dostawy częś- 
ci samochodowych do Polski. Co 
więcej, bracią Alsop zapewniają 
w cytowanym artykule, że Sta- 
ny Zjednoczone gotowe są udzie 
lé kredytów obecnemu rządowi 
Jugosławii, „gdy i jeśli zajdzie 
ku temu potrzeba“. 

Co najdziwniejsze, okazuje 
się. że kredyty te... mają służyć 

„budowie socjalizmu w Jugosła- 
wii", Tak przynajmniej wynika 
z odpowiedzi, udzielonej kores 
pondentowi póroficjalnego fran- 
cuskiego „Le Monde“ (23.III br:) 
przez anonimowego przedstawi- 
ciela rządu Tito. Na pytanie 
„czy Jugosławia byłaby skłonne 
prosić Stany Zjednoczone o u- 
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Kontrola Państwowa narzędziem. 


w walce o dobro mas pracujących 
Jan Brodzki 


Uchwalone ostatnio przez 
Sejm powołanie Najwyższej 
izby Kontroli, które zbiegło się 
niemal w czasie z Krajowa Na- 
radą Oszczędnościową, jest naj- 
bardziej wymownym dowodem 
jak wielką wagę przywiązuje 
Polska Ludowa do właściwie 
postawionej i sprawnie działają- 
tej kontroli aparatu państwowe- 
go, spółdzielczego i samorządo- 
wego, do taniej, oszczędnej go- 
spodarki I wałki z biurokracją. 
W ustroju kapitalistycznym — 
tuszowanie gier 

W warunkaci kapitalistycz- 
nych kontrola państwowa była 
w Polsce jeszcze jednym czyn- 
nikiem działającym na szkodę 
i wbrew interesom mas pracu- 
jących, jednym jeszcze narzę- 
dziem ucisku i jeszcze jedną bro 
nią reakcji w walce klasowej. 
Była parawanem, który zamiast 
wyławiać niedociągnięcia we 
wszystkich dziedzinach życia 
państwowego, zamiast tępić ko- 
rupcję i karać winnych — tu- 
szował skrzętnie skandale, w 

| które zamieszane były najwyż- 
sze czynniki państwowe. 

Tek byo w Po'sce, tak by- 
ło i jest nadal w krajach kapi- 
*alistyczny'ch. 

Pikade — znana u naz 


sprawa Czechowicza, giośna 
irancuska afera Stavisky'ego, 
angielski skandal korupcyjny 


Staniey'a z licencjami importo- 
wymi. Skandał, w który zaplą- 
tany był wicemin. Belcher i min. 
Bevin, a który nie zakończył się 
procesem. 

Wymownym przykładem — 
słynna i pikantna sprawa waty- 
kańskiego prałata - defraudan- 
ta Cipicco. 

Dalej afera Thomasa — prze- 
wodniczącego Komisji do Ba- 
dania Działalności Antyamery- 
kańskiej, który wpisywał bez- 
karnie na listy płacy „martwe 
dusze", pobierając „żywą go- 
tówkę”. 

A więc raport francuskiej Iz- 
by Kontroli ujawniający kra- 
dzież we francuskich minister- 
stwach miliardów franków. 
Tow. Duclos udowodnił w par- 
lamencie na przykładach, że 


J. Starec 


dzielenie jej kredytów na budo- 
wę socjalizmu w kraju“, wyso- 
ko postawiona oscbistość z gro- 
ne Tito oświadczyła 

„Oczywiście, będziemy skłon- 
ni ziożyć taką prośbę". 

Śmieszność tego oświadcze- 
nią jest oczywista. Jasną jest 
rzeczą, że jeśli Stany Zjednoczo 
ne udzielą kredytów, zrobią to 
tylko w celu ujarzmienia Jugo- 
sławii, od któnej już teraz o- 
trzymuja ważne surowce strąte- 
giczne. W tym wypadku dodat- 
kowym bodźcem może być pra- 
gnienie tymczasowego bodaj, u- 
trzymania przy życiu kruchego 
reżimu ttowskiego. Niemniej je 
dnak odpowiedź anonimowego 
rzecznika zasługuje na uwagę 
nie tylko ze wzgiędu na swój 
niesłychany cyn'zm. 1 

Oświadczenie to stanowi ilu 
strację obłudnych metod, jakich 
używa klika titowska w swej 
dwuiicowej grze. Co więcej, mi- 
mowoli zdradza ona iak głębo- 
ka przepaść dzieli ją od narodu 
Nawet z® zasłoną dymną kam- 
panii oszczerstw przeciwko 
Zwiszkowi Radzieckiemu i kra 
jem demokracji ludowej, Tito 
nle odważa się usprawiedliwiać 
swych mach nacji i musi sięg- 
nać do takich żałosnych chwy- 
tów jak przedstawienie bankie- 
rów amerykańskich w roli filan 
tropów, finansujących budowę 
socjalizmu. 


Coraz trudniej jednak takimi 
chwytami okłamywać naród ju: 
gosłowiańsk:. Frzenikaijące z Ju 
gosławii wiadomości donoszą © 
wzmagaijącym się białym terro 
rze, tej ostatniej broni gruby 
rządzącej, ozizo.owanej od na 
redu. Jak już wslrazaliśmy za 
chodni przyjaciele Tito z ne- 
pokojem notują stały wzrost o- 
pozycji przeciwko rządowi. An 
„sympatią* do renegatów, ani 
dostawami. ani kredytami nie 
uda się jednak tym przyjac:o- 
łom ocalić zdradzieckiej kliki 
titowskiej. 
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wyżsi urzędnicy państwowi ma- 
jący związki z prywatnymi o- 
sobami i firmami, urządzali bez- 
karnie korzystne dla tych osób 
i firm interesy na rachunek pań- 
stwa. 
Polska Ludowa 

karze korupcję i niedbalstwo 

Inne niż w systemie kapita- 
listycznym są cele 1 metody 
działania kontroli w Polsce Lu- 
dowej. W Polsce Ludowej kon- 
trola aparatu państwowego, sa- 
morządowego czy spółdzielcze- 
go działa w interesie milionów 
ludzi pracy, broniąc ich przed 
wyzyskiem pokutujących jesz- 
cze pegrobowców czy epigo- 
nów kapitalizmu. 

W Polsce Ludowej dążymy 
do ujawniania każdego faktu 
korupcji. W Polsce Ludowej 
karze się każdą aferę, wypadki 
przekupstwa czy braku dozoru, 
każde działanie na szkodę pań- 
stwa, a zatem i mas pracujących 
— niezależnie od tego, czy wi- 
nowajcą będzie zwykły urzęd- 
nik, czy też ptacownik, zajmu- 
jący kierownicze stanowisko. 


Bojowe zadania NIK 


Ustawa sejmowa dokładnie 
precyzuje zadania zreorganizo- 
wanej Najwyższej Izby Kontro- 
l: „Najwyższa Izba Kontroli 
wykonuje kontrolę państwową, 
polegającą na badaniu z punktu 
widzenia zgodności z wytycz- 
nymi polityki państwowej i pla 
nami gospodarczymi, a także 
pod względem finansowym, go- 
spodarczym oraz organizacyjno- 
administracyjnym działalności 
naczelnych władz i instytucji w 
dziedzinie administracji publicz- 
nej ł gospodarki narodowej, 
współdziała z organami kontro- 
li społecznej rad narodowych, z 
organami kontroli wewnętrznej 
dokonuje 


(resortowej) oraz 


czynności kontrolnych, zleco- 
nych przez Radę Państwa“ — 
stosownie do przepisów usta- 
wy. 

„Najwyższa ‘Izba Kontroli 
może również w razle potrze- 
by oraz dorywczo dokonywać 
kontroli działalności podległych 
organów w dziedzinie admini- 
publicznej i gospodarki 
narodowej.“ : 


stracji 


Zadaniem najwyższych czyn | 4 
j-Splett był posłusznym 


ników kontrolnych będzie więc 
czuwanie nad przestrzeganiem 


legalności, rzetelności, ekonomi- |v 


ki i celowości w działalności” 
finansowej, gospodarczej i orga: 
nizacyjno - administracyjnej kon 
trolowanych jednostek, nad zgo 
dnością jej z ustalonymi wyty- 
cznytni polityki państwowej i 
planami gospodarczymi. 
Najwyższa Izba Kontroli bę- 
dzie zatem toczyła ostrą i bez- 
kompromisową wałkę z naduży 
ciami, z biurokracją, z niedozo- 
rem i niedbalstwem, tępić bę- 
dzie wszelkie przejawy działal- 
nośgi sprzecznej z interesem pań 
stwa, utrudniającej wypełnianie 
i rozbudowę 
stopy 
polepszanie warun- 
pracują- 
nasz marsz 


planów, rozwój 
kraju, hamującej wzrost 
życiowej, 
ków bytowania mas 
cych, opóźniającej 
do Socjalizmu. 

W Apelu Krajowej Narady 
Oszczędnościowej czytamy m. 
in: „Aparat administracyjny 
państwa i samorządu, który 
ərzy władzy robotników i chło- 
pów winien być tani i spraw- 
ay, wciąż jeszcze kosztuje nas 
zbyt drogo z powodu przeros- 
:ów biurokratycznych'. Walka 
o tąki właśnie tani i sprawny a- 
parat, o oszczędną, racjonalną 


gospodarkę będzie jednym z wa 
żnych, bojowych zadań Najwyż 
szej Izby Kontroli. 

W walce tej pomagać będe 
Najwyższej Izbie Kontroli resor 
towe biura kontroli z biurem 
kontroli przy Prezydium Rady 
Ministrów na czele, pomagać 
będą liczne społeczne komisje 
nadzoru, organizacje podstawo- 
we przy wszystkich instytucjach 
i zakładach, związki zawodowe 
i ady zakładowe. 


Znaczenie kadr 

Rząd i nasza Partia przywią- 
zują wielką wagę do poziomu 
i sprawności działania kadr kon 
troli, 
drach bojowych pracowników, 
którzy wszystkie siły zmobilizu 
ją do walki z wrogiem klaso- 
wym, którzy będą umieli 
tyiko kontrolować i instruować, 
ale znajdą przy tym drogę do 
mas, będą umieli także od mas 
uczyć się w oparciu o nie reali- 


chcą widzieć w tych ka- 


nie 


zować swe zadania. 

Lenin wspaniale określił 
1923 r. w artykule, drukowa- 
nym w „Prawdzie“ pt. „Lepiej 
— zadanie re- 


w 


mniej, ale lepiej” 
organizowanego wówczas 
młodym państwie a a SE a- 
paratu kontroli: 

„Musimy za wszelką cenę w 
celu odnowienia naszego apa - 
ratu państwowego postawić 
przed sobą zadanie: po pierw - 
sze — uczyć się, po drugie — 
uczyć się i po trzecie — uczyć 
się, a następnie kontrolować, 
by nauka nie pozostała u nas 
martwą literą lub modnym fra 


zesem (to zaś — nie ukrywaj 
muy tego grzechu — zdarza się 
u nas szczególnie często), by 
nauka rzeczywiście wchodziła 
w ciało i krew, by stowała się 
w supełmości istotnym elemen- 
tem składowym codriennego 
życia, Slowem, powinniśmy wy 
srnca nie te wymagania, któ- 
re uvseuwu lLurżnazja w za- 
chodniej Eurorie, lecz te, któ- 
rych wysuniecic jest godne i 
odpowiednie dla kraju stawia 
jącego przed sobą 
przeobrażenia się w kroj so- 
cjalistyczny. Wnioski z powyż 
szego: powinniśmy uczynić 
inspekcję Robotniczo - Chlop- 
ską, jako narzędzie polepsze- 


zadanie 


nia naszego aparatu, instytu = 
cją rzeczywiście wzorową. Aby 
mogla ona osiągnąć niezbędny 
poziom trzeba przestrzegać re- 
guły: siedem razy odmierz, 
raz odetnij. Dlatego trzeba by 
to, co jest rzeczywiście najlep 
sze w naszym ustroju społecz = 
nym, z największą ostroźnoś- 
cią, rozwagą, świadomością 
było użyte przy stworzeniu no 
wego komisariatu ludowego". 

Zadania aparatu kontroli są 
w naszym ustroju bardzo szero- 
kie. 

Wypełnienie ich zależy w 
dużym stopniu od ofiarności bo 
jowych, demokratycznych kadr, 
od właściwego stosunku do za- 
gadnienia naszych 
partyjnych i pracowników bez- 
partyjnych, pracujących w róż- 
nych ogniwach aparatu państwa 
wego, samorządowego i gospo- 
darczego, od ułatwiania wyko- 


towarzyszy 


Jak długo duch Spletta 


nywania zadań kontroli przez 
szerokie masy pracujące. 
vedzie 


straszył w diecezji gdańskiej 


Z polityką władz kościelnych 
na terenie Gdańska wiążą się 
tragiczne dla narodu polskiega 
a szczególnie dla miejscowej 
ludności polskiej wspomnienia. 


Tu w Gdańsku rezydował o- 
sławiony Spiett, b'skup — hi- 
tlerowiec, który tępił z całą bez 
względnością wszystko co pol- 
skie, W czasie od września 1939 
roku jako biskup diecezji gdań 
skiej, a następnie od grudnia 
1939 roku jako admln:strator 
apostolski diecezji chełm ńskiej 
narzę- 
dyjem akcji germanizacyjnej. 

* 2 bronił udzielania spowie- 
4 | w języku polskim. Zabronił 


TÉ pys zenia kazań po polsku i śpie 


**aią w kościele pieśni w języ- 
ku poirt Zarządził usuwanie 
z kościołów napisów, emblema- 
tów i chorągwi polskich. Nie 
przyjmował na poprzednie sta- 
nowiska księży polskich wraca- 
jących z obozów koacęntracyj- 
nych o ile odmówili zapisania 
się na volkslistę. 

O tym, jaki był stosunek Wa- 
tykanu do akcji german zacyj: 
nej Spletta, świadczy stanow:s- 
ko nuncjusza apostolskiego w 
Berlinie, który na interpelację 
w tej sprawie odpowiedział 
krótko, że przecież ludność pąl- 
ska na terenie diecezji gdań 
skiej zna język niemiecki, może 
więc spowiadać się i słuchać 
kazań po niemiecku. Świadczy 
o tym także i to, że Splett, jak 
sam zeznawał w sądzie, już w 
r 1938 uzyskał aprobatę Stolicy 
Apostolskiej na zmianę rytuału 
przez wprowadzenie tekstów 
niemieckich, choć było te 
sprzeczne z prawem kanonicz- 
nym. 

O stosunku Watykanu do 
zbrodniczej działalności Spietta 
świadczy najlepiej wreszcie 
fakt, że ten biskup hitlerowiec 
w trzy miesiące po agresji nie- 
mieckiej mianowany został 
przez papieża administratorem 


apostolskim diecezji chełmiń- 
skiej. Posun'ęcie to, podobnie 
jak mianowarie Niemca Brei» 
tingera administratorem diecezji 
gnieżnieńskiej oznaczało, że Wa- 
tykan uznał zabór zie} pol- 
skich. 

Takie oto fakty wiążą się w 
naszej pamięci z fialityką bis- 
kupstwa gdańskiego w czasąch 
hitlerowskich, 

Klęska imperializmu niemiec: 
kiego pociągnęła za sobą osta- 
teczną likwidację tego sztuczne- 
go tworu wersalsitiego jakim 
było tzw. „Wolne Miasto 
Gdańsk". Granice tzw. „Wołne» 
go Miasta Gdańska" nie mają 
dzś odpowiednika w żadnej 
jednostce admin: stracyjnej na- 
szego państwa. 

Diatego też z głębokim zdzi- 
wieniem obserwujemy fakt, iż 
władze kościelne z takim pie- 
tyzmem kultywują tradycje nie 
sławnej diecezji gdańskiej, co 
wyraża sę w tym, że granice 
obecnej gdańskiej administracji 
apostolskiej pokrywają się z 
granicami byłego „Freie Stadt 
Danzig", ; 

Wiemy, co jest powodem tego; 
stanu rzeczy. Watykan, który 
nie od dziś dał się poznać jako 
orędown'k powrotu  naszych- 
Ziem Odzyskanych do Rzeszy i 
interweniował swego czasu w 
obronie Spletta, potwierdza 
tym, że nie uznaje przyłączenia 
Gdańska do Polski. Z tego same 
go powodu listy wysyłane z Wa- 
tykanu przez Kurę Rzymską 
do kancelarii biskup ej w Gdań- 
sku adresowane są także i o- 
becnie do biskuba Spiciia | noe 
szą nzp'is Danzig- Ger» 
ro (aw zyże 

Zapytujemy: dlaczego miaro- 
dajne czynniki hierarchii koś- 
cieinej w Polsce toerują „Freie 
Stadt Danzig" w swej organi- 
zacji terytorialnej? Jak. długo 
jeszcze duch Spletta będzie stra 
Sszył w Gdańsku? 

A. W. 
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Uhorzów redejmuje upel 
Arnjowej Harudy Oszczędnościowej 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Na wezwanie „rzucone przez 
Krajową Naradę Oszczędnościo- 
wą, odpowiadają coraz liczniej 
zakłady pracy całej Polski. Mię- 
dzy innymi na apel huty „Ko- 
ściuszko* w Chorzowie, odpowie 
działa załoga Chorzowskiej Wy- 
twórni Konstrukcji Stalowych, 
uchwalając przed paru dniami 
zaoszczędzenie w ciągu roku bie 
żącego 121 miln. zł. 

Po zagajeniu zebrania przez 
przewodniczącego Rady Zakła- 
dowej, tow. Bończyka, zabrali 
głos w dyskusji robotnicy i maj- 
strowie. 

Tow. Klauza — kierownik od 
działu Tłoczni, zobowiązał się 
wraz ze swoją załogą wykonać 
»lan roczny do 30 listopada i za- 
>szczędzić przez racjonalną go- 
ipodarkę materiałami — jeden 
nilion złotych. 


Tow. Blukaczowa stwierdzi- 
a, że zatrudnione w Wytwórni 
cobiety mogą się przyczynić do 
'aoszczędzenia 5 miln. zł, prze- 
trzegając przepisy pracy, zwal- 
'zając marnotrawstwo czasu o- 


raz sumiennie i dokładnie wy- 
pełniając swoje obowiązki. 

Spawacz ob. Brzozowski, zwró 
cił się z apelem do spawaczy, by 
przez planowe i oszczędne zuży- 
cie prądu i tienu, przyczynili się 
do realizacji powziętych uchwał. 

Ob. Bogacki z oddz. elektrycz- 
nego, zobowiązał się w imieniu 
całej załogi oddziału do zaoszczę 
dzenia w ciągu roku 114 miln. 
zł przez dorabianie we własnym 
zakresię części, które Wytwór- 
nia sprowadza z zagranicy oraz 
do wykonania przedterminowo 
instalacji elektrycznych do tram 
wajów typu „N“, co tym samym 
przyczyni się do szybszego uru- 
chemienia trasy W — Z. 

W rezolucji, którą uchwalo- 
no na zakończenie zebrania, czy 
tamy: „Załoga Chorzowskiej 
Wytwórni Konstrukcji Stalo- 
wych' postanawia plan trzylet- 
ni wykenać do dn. 30 listopada, 
a plan roczny w br. do 15 grud- 
nia br., równocześnie załoga zo- 
bowiązuje się podwyższyć pla- 
nowane oszczędności ze 115 
miln. zł na 121 miln. zł, (sol) 


| Ziazdy i wycieczki 
na Targi Poznańskie 


Poznań w okresie MTP (23 
wietna do 10 maja) będzie te- 
enem masowych zjazdów i 
:onferencji roboczych. dla któ- 
ych przygotowano już liczne 
ale obrad. Uczestnicy konfe- 
encji roboczych będą mieli 
nożność na Targach, Poznań- 
kich poznania naszych osiąg- 
ięć produkcyjnych, jak rów- 
leż okazję do poczynienia kry- 


ycznych uwag w odniesieniu 
o własnych i zagranicznych 
kspczytur tej samej branży z 
iunktu widzenia produkcji ł 
bytu. 

W grupie konferencji robo- 
zych wymienić należy zapo- | 
viedziany zjazd delegatów P. 
> H. naradę gospodarczą Cen 


Wiadomości z kraju 


TEKSTYLIA, OBUWIE I SKÓRY 
DLA DOLNOŚLĄSKIEGO 
SWIATA PRACY 
Sklepy branżowe Powszechnych 
rółdziełni Spożywców okręgu 
rocławskiego otrzymały do roz- 
rowadzenia wielkie ilości artyku- 
iw tekstylnych i skórzanych, łącz- 
ej wartości ponad 255 miln. zł. 
ażdy członek Zw. Zaw. za akaza- 
iem legitymacji będzie mógł zaku- 
ić po cenie niskiej obuwie, teksty 

a wełniane, bawełniane i inne. 


KOBIETY SOŁTYSAMI 
GROMAD 


Niedawno dwie kobiety objęły na 
olnym Śląsku stanowiska wójtów 
minnych. Orecnie małorołna chłop 
a Zofia Maciaszek została sołtysem 
gromadzie Mirostowice Dolne. W 
obliskiej gromadzie Mirostowice 
orne stanowisko sołtysa powierzo- 
o Eleonorze Giebutowskiej. 
Nowomianowani soitysi cieszą się 
swych gromadach dużym zaufa- 
iem. 


CENNE NAGRODY 
DLA PRZODOWNIKÓW PRACY 


(Koresp. wł.) W zakładach H. Ce- 
elskiego ogłoszono wyniki wspódł- 
iwodnictwa między poszczególny- 
i fabrykami zakładów za listopad. 


ierwsze miejsce zajęła fabryka 
„X. która uzyskała 209 purxtów, 
ło "wając sztandar przechodni, 


rugie miejsce zajęła Fabryka Cześ 
Ciągnionych, trzecie Fabryka Na 
‘gazi. 

We współzawočnictwle indywidu- 

inym brało udział 2.813 robotni- 

ów. Nagrođzonych zostanie 436 

rzodowników pracy. Suma nagród 


'yniesie 1.882.060 zł. Największy 
rocent normy (starej) osiągnął wie 
»krotny przodownik pracy tow. 


zesław Michałek — 769 proc. (dos) 
PORT SZCZECIŃSKI 
ŁĄCZY NOWA LINIA 


_ Niezależnie od dotychczasowych 
ołączeń morskich, Szczecin został 


trali Handlowej Przemysłu Che 
micznego, „Motozbytu* i Rady 


| Wytwórczej Zakładów Sprzętu 


Transportowego. 


Do Poznania nadeszły już 
pierwsze zgłoszenia wycieczek 
zagranicznych. Z Finlandii przy 
będzie w dniu 22 kwietnia wy- 
cieczka złożona z 25 osób or- 
ganizowana przez Fińskie To- 
warzystwo Handlu Zagraniczne 
go. Podobną wycieczkę przygo- 
towuje Towarzystwo  Polsko- 
Austriackie w Wiedniu, 


Jak donosi Poselstwo R. P. w 
Ottawie w Kanadzie — zgło- 


terenie zakładów, 


mysłu Metalowego, dała w wyniku globalną kwotę oszczę pdp: 
dności 3.219 milionów zł. W związka z wprowadzen'ern pla- nie o ok. 15 proc. zaś ilość 
nowego systemu oszczędzania na rok bież, przewiduje się |braków postanowiono obniżyć 


znaczne podwyższenie 
i uzyskanie z tego tytułu kwoty 5.150 milionów zł. 


Sporządzony został szczegó- | szczędność w wysokości ok. E a ARETE e FE Bicz. 
łowy plan, obejmujący wszyst- | 1.031 milionów zł. satam iona zł. ME 
i niej . aj Przez jak  najracjonalniejsze 
kie odcinki pracy fabryk prze ) ajracj J transportu samochodowego da 


mysłu metalowego. W poszcze- 


Umaszynowienie gospodarki rolnej 


obslugi 


do 
wiejskich spółdzieini produkcyjnych. Stacja rązporządza 40 traktorami oraz więlszą iloś- 
cią innych maszyn rolniczych. Na zdjęciu wnę trze warsztatu mechanicenego, urządzonego 


Stacja maszynowa w Radymnie pow. Jarostaw przeznaczona będzie głównie 


na samochodzie 


Przemysł metalowy zaoszczędzi 


w kieżącym roku ponad 5 miliardów zł 


Wielkie korzyści plunoweyo sysłemu oszczędzanie 


dność w kwocie około 1,537 mi- 
lionów zł, w związku z tym 
ilość odpadków obniżona zosta- 


W ub. roku gospodarka oszczędnościowa, 
podległych Centralnemu Zarządowi 


prowadzona na 
Prze- 


o ok. 20 proc. 


oszczę ności w przemyśle metalowym 
Oszczędność na energii elek- 


wykorzystanie parku maszyno- 


wego, co obejmuje doprowadze 150 milionów zł oszczędności. 


Listy naszych czytelników 


Żle pojętu oszczędność 
w Mirkowskiej Fabryce Papieru 


W Mirkowskiej Fabryce Papieru akcja oszczędnościowa objęłą 
wszystkich robotników. 

Ostatnio na przykład osiągnęliśmy, dzięki wspólnej, wytężonej 
pracy olbrzymią oszczędność, remontując we własnym zakresie 
i przy użyciu własnego, odpadkowego materiału — maszynę do 
produkcji pergaminu. 

Również wiele ulepszeń robotników naszej fabryki przyniosło 
w efekcie wielomilionowe oszczędności. 

Nie we wszystkich jednak dziedzinach system oszczędnościowy 
jest u nas stosowany właściwie. 

W fabryce naszej od dłuższego czasu odczuwa się np. brak wę= 
żów gumowych, przez które przechodzi wodór do spawalnicy, 
Będące w użyciu węże, posiadają wiele otworów, z których ulat- 
nia się gaz, grożąc w każdej chwili, przy połączeniu z tlenem — 
wybuchem, a tym samym zagraża bezpieczeństwu życia spawa= 
jących. Palniki przy spawaniach również są już mocno zniszczone, 
co powoduje nieoszczędne zużycie wodoru. 

Dotychczas jednak nie zakupiono ani wężów gumowych, 
palników, powodując tą „oszczędnością* — poważne straty. 

Wprowadzono w naszej fabryce oszczędność polegającą na 
zmniejszeniu ilości etatów pracowników mało - produktywnych. 
Było to zupełnie uzasadnione, lecz odbyło się niestety zza biurka 
i bez dostatecznego zrozumienia potrzeb zakładu. , 

Pominięto mianowicie etat referenta bezpieczeństwa i higieny 


ani 


pracy. 
Aby zrozumieć ile fakt ten przyniósł szkody robotnikom — wy= 


starczy choć pobieżnie zapoznać się z, warunkami pracy w naszej 
fabryce. 

Pasy napędowe nie są dostatecznie ochraniane, 
możliwość poranienia robotników, w wypadku zerwania się pasa; 
odczuwamy również brak dostatecznej ilości odwietrzników, co 
szczególnie w ciepłe dni, powoduje szybkie męczenie się robotni= 
ków; wreszcie ściany Naszych warsztatów pracy są zabrudzone, 
na skutek czego praca odbywa się w warunkach niehigienicznych. 

Brak referenta bezpieczeństwa i higieny pracy powoduje, że 
nikt w naszej fabryce nie zajmuje się naprawieniem stosunków 


co stwarza 


w tym zakresie. 
Oszczędność osiągana ze szkodą dla robotników jest oszczęd= 


nością źle pojętą i niezgodną z założeniami naszego Ludowego 


Państwa. 

Robotnicy Fabryki Papieru Ww 
Ludwik Płotka 
Stanisław Kucidki 


M irkowła 


datkowo 4.200 ton mąki 50 proc., co 
całkowicie pokryje zwiększone 
potrzebowanie. 
sze partie 
zapewnią dostateczną podaż słody- 
czy. Zwiększone również będą za- 


cińskim przez hufce 
zbiórki na Pomóc Zimową dała po- 
wazne 
łącznie ponad półtora mitiona 74 


no wśród juników „ST* 
łeczeństwa, przodują powiaty: 


wojewódzkie zebernie zarzzdów 
kręgowych, oddziałów 1 kół związ- 
ków 
rad zakładowych z woj. pomorskie- 
go. 
akcja szkoleniowa ORZZ, która o- 
bejmie od kwietnia 
szkolenie 10 tys. 
spektorów bezpieczeństwa pracy 1 
higieny na Pomorzu. 


W RUCHU ŁĄCZNOŚCI ZE WSIĄ 


tym Kamieniu“ górnicy - mechanicy 
kopalni „Biały Kamień“ wyremon- 
towali uszkodzone maszyny oraz ze- 


gólnych działach plan ten przed 
stawia się następująco: 


Przez zwiększenie wydajno- 
ści pracy, co obejmuje osiągnię 
cia we współzawodnictwie dąże 
nie do jak największej mechani 
zacji procesów produkcyjnych, 
skrócenie cyklu produkcyjnego 
towarów wytwarzanych seryj- 
nie i masowo, jak również przez 


siła się już grupa osób, które 
wyjadą na Międzynarodowe 
Targi do Poznania. 


RUCH PRZEDSWIĄTECZNY 
W OKRĘGU PRZEMYSŁOWYM 


w woj. śląsko - dąbrowskim roz- 


poczęły się przygotowania handlu Ą EJ z 
uspołecznionego, zmierzające do ze- | Stosowanie w szerokim zakre- 
spokojenia zwiększonego popyta na sie wynalazków i usprawnien 
artykuły żywnościowe w okresie i . 
oA tO Ay A re oraz udoskonala 

W okresie przedświątecznym w | Nie transportu í wewnątrz fa- 
województwie rozprowadzi się do- | bryk, uzyska się łączną o- 


za- 
Sprowadzone wiek- 
czekolady ił cukierków 


pasy wia krajowych. 


JUNACY „SP“ 
NA POMOC ZIMOWĄ 


Prowadzona na Pomorzu Szcze- 
SP. aukcja 


rezultaty. Prizyniosła Ona 
tej prowadzocej zarów- 
jak i spo- 
Lo- 
bez (320 tys. zł), Kotobrzeg (230 tys. 
zł) oraz Choszcznn (:10 tys. zł). 


W akcji 


NOWE KADRY 
INSPEKTORÓW SPOŁECZNYCH 
W bydgeskiżj DKZZ  odlsiiv sie 
a Dużą oszczędność prądu uzys- 
kano we Wrocławskich Zakła- 
dach Wcdociągów į Kanalizacji 
przez zmniejszenie strat wody z 
30 proc. do 10 proc. tj. dopusz- 
czalnej wysokości dla zupełnie 
nowych niezniszczonych wodocią 
gów. 

Oszczędność tę dało się uzys- 
kać drogą uruchomienia działu 
napraw wodomierzy, co pozwoli 
ło na remonty bez uciekanią się 
do pomocy fabryki. Oszczędność 
w czasie i kosztach ogromną — 


zywod rw veji or" dlszetów 
Na zebraniu omówiona. została 


do września 
społecznych in- 


GÓRNICY KOPALNI 
„BIALY KAMIEŃ 


W ośrodku maszynowym w „Bia- 


| 


nie do minimum przestoi ma- 
szyn w fabrykach, ustalenie naj 
niższego procentu zatrudnienia 
potrzebnego do obsługi po- 
szczególnych maszyn, wykorzy- 
stanie pracy maszyn na dwie 
zmiany, uzyska się oszczędno- 
ści w kwocie ponad 1.578 mi- 
lionów zł. 

Przez zmniejszenie ilości go- 
dzin nadliczbowych uzyskana 
zostanie oszczędność w kwocie 
ponad 200 milionów zł. 

Przez wykorzystanie odpad- 
ków i braków uzyska się oszczę 


Wrocławia. 


dość powiedzieć, że na 8 tys. wo 
domierzy zyskano 8 milionów 
zł, Ponieważ ukończono już re- 
peracje własnych wodomierzy, 
projektuje się w roku  bieżą- 
cym przyjście z pomocą innym 
miastom Dolnego Śląska. 


Uruchomiona w ramach czy- 
nu przedkongresowego turbina 
parowa na stacji pomp dała w 
ckresie miesięcy zimowych osz- 
czędność 8 tys. kWh dziennie. 
Wielki to zysk dla borykającej 


Rohołnicy wrocławskich wodociągów 
dobrze zrozumieli walke o oszczędność 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Wrocławskie zakłady Wodociągów i Kanalizacji obsługują 635 
kim sieci, to jest prawie dwa razy więcej niż Warszawa. Pracę 
rozpoczęły już w maju 1945 r. tuż po kapitulacji 
Sprawne ich funkcjonawanie jest zasługą 710-osobowego zespo- 
łu pracowników w niezmienionym od 1945 r. składzie personal- 
nym. Jednym z głównych elementów wyróżniających i uspraw- 
niających tu pracę jest dobrze rozumiana akcja oszczędnościowa. 


To ostatnie postanowienie rea- 
lizować się będzie przez zmniej 
szenie ilości samochodów oso- 
bowych, pełne wykorzystanie 
samochodów ciężarowych oraz 
racjonalne zużywanie benzyny 
i smarów. 


Niezależnie od tych oszczę- 
dności przemysł metalowy prze 
widuje, że uzyska jeszcze do- 
datkowo przeszło 450 milionów 
zł oszczędności przez zastosowa 
nie w produkcji materiałów 
zastępczych, materiałów o 
większej wytrzymałości itp. 


się 2 poważnymi trudnościami 
elektrowni wrocławskiej, 

Do zysków oszczędnościowych 
trzeba też zaliczyć odbudowę 
własnymi siłami kosztem 809 
tys. zł kotłowni, podczas gdy od 
budowa nieco większej, wykona 
na przez przedsiębiorstwo po- 
chłonęła prawie 5 milionów zło- 
tych, 

Mając już pewien zasób do- 
świadczenia robotnicy Wodocią- 
gów starają się wszędzie stoso- 
wać zasadę oszczędności, która 
jak się niejednokrotnie przeko- 
nali, wymaga przede wszystkim 
dobrej woli. 


Dwa razy ianiej 


— _ Przedsiebiorstwa remontu- 
ją drogo i długo — mówią ro- 
botnicy — zrobimy to dwa razy 
taniej, „Będzie to lepiej zrobio- 


Feliks Molak 
Chmielewski 


Współzawodnictwo pracy 


ZMP-OWSKA BRYGADA 
W WOJCIESZOWIE 


Członkowie Kół I i II ZMP 
przy Zespołe Zakładów Wapien- 
niczych w Wojcieszowie zobo- 
wiązali się wykonać plan trzy- 
letni przed terminem. 

W związku z tym zwrócili się 
oni do Dyrekcji Zespołów Wa- 
pienników o przydzielenie jed- 
nego łomu, w którym pracować 
będą tylko członkowie ZMP zor- 
ganizowani w brygadę wspólza 
wodników. 

Dyrekcja wyznaczyła dia mło 
dzieży V łom wschodni. 


WŚRÓD PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO 


Ruch współzawodnictwa pracy 
wśród pracowników  umysło- 
wych przemysłu węglowego ob- 
jął m. in. pracowników kopalń 
i zakładów Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węgla Brunatnego. 

Dążyć oni będą do usprawnień 
przez wzmożenie inicjatywy, za 
równo w dziedzinie organizacji, 
jak i techniki pracy. 

Obliczaniem wyników zajmie 


Sport 
Pogłęhienie 


się specjalna komisja w skład 
której wchodzą przedstawiciele 
rad zakładowych, organizacji 
podstawowych oraz dyrekcje po- 
szczególnych działów i wydzia- 
łów w kopalniach i zjednocze- 
niach. i 
HUTA „GLIWICE“ WZYWA - 
HUTĘ „BOBREK“ DO WSPÓŁ 
ZAWODNICTWA W AKCJI 
SOCJALNEJ i 


W br. na akcję socjalną w 
przemyśle hutniczym przezna- 
czono 250 miln. zł, W zw'ązku 
z tym planowane jest zwiększe- 
nie ilości żłobków, przedszkoli 
kolonii i półkoionij oraz stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. 

Akcję socjalną usprawnia się 
będzie przez likwidację przero- 
stów etatów administracyjnych 
i pomocniczych, planowe gospo- 
darowanie kredytami i przez 
zwiększenie drogą współzawod. 
nictwa pracy, wydajności perso- 
nelu zatrudnicenego w  instytu- 
cjach socjalnych. 

Huta „Gliwice“ pierwsza wez 
wała do współzawodnictwa w 
akcji socjalnej hutę „Bobrek“, 


. 


współpracy 


vłączony do regularnej linii okrę- 
owej towarzystwa holenderskiego, 
tóra obsługuje wszystkie porty 
vybrzeża polskiego z Holandią. Nt 


używając 


lektryfikowall ośrodek, 
skompleto- 


materiałów i urządzeń 
wanych z odpadków. 


ne i da 50 proc. oszczędności" 
—— potwierdza dyrektor technicz 


społeczeństwu 
z Qdrodzonym Wojskiem Polskim 


lnii tej pływa holenderski S-S 
„Euterpe“ a zdolności załadunko- 
vej ok. 1.200 ton drobnicy. 


Z łąki św. Musokrdwogo:: 


Gdy Gminna 
troszczy się 


Jak donosi jeden z naszych 
:orespondentów Gminna Spół- 
lzielnia Samopomocy Chłop- 
ikiej w Wąsewie (pow. O- 
'trów Maz.) otrzymała ostat- 
io przydział 100 par butów 
Ua członków spółdzielni. Kie- 
ly jednak zgłosił się on po 
»dbiór przydziałowej pary bu- 
'ów okazało się, że musi jesz- 
xe dodatkowo kupić jedną pa 
'ę deszczówek — imaczej bu- 
„ów nie otrzyma. Co miał jed- 
nak robić nasz korespon- 
Jent, — małorolny gospodarz 
żyjący z pracy własnych rąk 
— który miał tylko pieniądze 
i to z trudem uzbierane 
na buty, a na deszczówki wea- 
le mu zresztą niepotrzebne już 
114 ie starrznłn? Ponieważ e- 
kspedientka ami słyszeć nie 
chciała o sprzedaży samych tyl 
ko butów tłumacząc, że spół- 

sielniu dostała przydział desz 


zał łączność ze wsią Stare Bogacze" 
wice, 


"Zespół świetlicowy kopalni nawią- 


W dniach 26 — 27 marca 
br. odbył się w Warszawie 
Zjazd Delegatów Spółdzielni 
zrzeszonych w Centrali Spół- 
dzielni Wytwórczych „Solidar- 
ność“. Był to pierwszy -> zjazd 
spółdzielców od czasu wprowa- 
dzenia nowej struktury spół- 
dzielczości. 


Srółdzielniu 
o bogaczy... 


czówek i musi go rozsprzedać, 
slangi sobie skromnie z boku 
i patrzył, kto też ten przy- 
dział będzie mógł wykupić. 

Przyszedł pan naczelnik po- 
czty — gospodarz na 15 ha — 
zapłacił bez słowa i zabrał 
przydział do domu. Desz- 
czówki mu niepotrzebne, ale i 
tak mu się ten interes opłaci, 
bo buty są tanie — cena aku- 
rat jest dla biedoty? wiejskiej 
— a jego stać i na więcej. 
Przyszli inni bogacze z gminy 
i wkrótce butów zabrakło. 

A nasz małorolny — jak 
przyszedł, tak z niczym od- 
szedl. 

Pozostaje tylko pytanie — 
czy spółdzielnia gminna słu- 
żyć ma interesom biedoty, czy 
bogaczy wiejskich. I w czyim 
interesie leży, by przydziały 
dla małorolnych  trefiały w 
ręce bogaczy? 


W Zjeździe brało udział 100 
delegatów oraz około 150 za- 
proszonych gości i przodowni- 
ków pracy. Po zagajeniu przez 
przewodniczącego Rady Nadzor 
czej tow Łazebnika i przywi- 
taniu Zjazdu przez przedstawi- 
cieli KC PZPR, Centralnego 
Związku Spółdzielczego i. brat- 
nich Central, przewodniczący 
Centrali C.S.W. „Solidarność“ 
— Zelicki w obszernym refe- 
racie nakreślił linię. rozwojową 
Centrali i podsumował dotych- 
czasowe wyniki jej działalno- 
ści gospodarczej. 


Centrala liczyła w chwili po- 
wstania zaledwie 35 spółdziel- 
ni. W dniu dzisiejszym  zrze- 
sza ona 200 spółdzielni zaopa- 
trzonych w nowoczesne maszy- 
ny, oparte o nowoczesny system 
organizacji pracy. Spółdzielnie 
mają do dyspozycji biuro tech- 
niczne, specjalnie zorganizowa- 
ne wzorcownie oraz nowoczes- 


lne krajalnie. Ilość członków i| knął tow. Zachariasz, 


Zjazd delegatów Spółdzielni 
zrzeszonych w CSW »Selidarność< 


pracowników Centrali z liczby 
1920 w 1946 r. wzrosła obecnie 
do 10 tysięcy. Centrala wyko- 
nała plan produkcyjny za rok 
1948. W Czynie Kongresowym 
Centrala „Solidarność“ dała 
produkcję ponadplanową war- 
tości 544 milionów złotych. 

Plan produkcyjny nå 1949 
rok został zatwierdzony w su- 
mie 11 mild. zł. Suma zohowią- 
ząń oszczędnościowych wynosi 
184 miln. zł. 

Po sprawozdaniu Rady Na- 

zorczej rozwinęła się ożywio- 
na dyskusja w której wzięło u- 
dział około 40 osób. Występo- 
wali kierownicy i pracownicy 
spółdzielni, przodownicy pracy 
i działacze  kulturalno-oświa- 
towi. Dyskusję cechowała 
wspólne dążenie delegatów do 
ulepszenia stylu pracy wyzy- 
skania wszelkich możliwości 
zmierzających do zaoszczędze- 
nia dobra społecznego. 

Zjazd wystosował depeszę do 
Ministra Przemysłu i Handlu, 
w której delegaci zameldowali 
gotowość wypełnienia rocznego 
planu w 1949 r. w przeciągu 10 
miesięcy. 

Po zgłoszeniu akcesu do 
Światowego Kongresu Zwolen- 
ników Pokoju w Paryżu i u- 
chwaleniu rezolucji Zjazd zam 


ny. 
Wrocław jest miastem  płas- 
kim bez spadku j posiada kana- 
ły małokalibrowe co ułatwia 
zamulanie. a utrudnia czyszcze- 
nie. Potrzebne do tego narzę- 
dzia nie są produkowane w kra- 
ju. Brax ich dawał się dotkliwie 
we znaki. Z inicjatywy techni- 
ka tow. Demczuka problem ten 
częściowo rozwiązano, produku 
jąc wg. jego wzoru wiadra stoż- 
kowe, szufle. Specjalny przy- 
rząd — aparat do cięcia korzeni 
jest oryginalnym wynalazkiem 
tow. Demczuka nie znanym na- 
wet za granicą. 


„Notoryczny” przodownik 


Pisząc o ludziach z Wodocią- 
gów, trzeba wspomnieć tow. 
Niepckoja „notorycznego” przo- 
down 'ka, który jeśli nie ma 
pierwszego miejsca we współza- 
wodnictwie. to już na drugim 
jest „murowanie“, 

Jednym z przejawów gospo- 
darki oszczędnościowej zakła- 
dów W — K jest prowadzenie 
ścisłej kontroii eksploatacji ta- 
bcru samochodowego, co w ro- 
ku 1949 powinno dać 4 miliony 
oszczędności, 

W Wodociągach panuje duch 
współzawodnictwa i koleżeńskoś 
ci. Atmosferę tę wytworzyła 
głównie organizacja partyjna i 
jej członkowie przodujący w 
pracy, a dający przykład innym. 


s MAJA SZULECKA 


"Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
w roku bieżącym organizuje tzw. 
„Akcję Wiosenno - Letnią', mającą 
na celu pogłębienie współpracy spo 
łeczeństwa z Odrodzonym Wojskiem 
Polskim na odcinku sportowym. 
Akcja polegać będzie na uzupełnie- 
riu sprzętu sportowego oraz orga- 
nlrowaniu imprez sportowych łącz- 
nle z Jednostkami Wojskowymi. 

Nagrody na Zawody Sportowe 
Wojska Polskiego fiindować będzie 
społeczeństwo poprzez ogniwa tere- 
nowe Towarzystwa Przyjaciół Żoł- 
nierza. Nagrody przechodnie i na- 
grody zespołowe będą w miarę 
możliwości wartościowymi dziełami 
sztuki jak obrazy, rzeźby, płasko- 
rzeźby, cenne, i wartościowe wy- 
dawnictwa, obrazujące oblicze go- 
spodarcze i regionalne Kraju oraz 
Sprzęt sportowy. 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
będzie dążyć, aby nagrody symbo- 
lizowały udział Odrodzonego Woj- 
ska Polskiego w wyzwoleniu Kraju 
spod okupacji faszyzmu niemieckie 
go oraz braterstwo broni żotnierza 
polskiego z żołnierzem sojuszniczej 
Armii Radzieckiej. 


'Tawarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
zaznacza, że najwłaściwszymi i naj- 
cenniejszymi nagrodami za spraw- 
ność sportową Żołnierzy Odrodzo- 
nego Wojska Polskiego — będą dzie 
ła wykonane rękami rokotników, 
chłopów i młodzieży, a więc wyro- 
by z wegla, metalu lub rękodziel- 
nictwo szkolne. 


Żołnierz Odrodzonego Wojska Pol 


sikego jest godny takiej najwyż- 
szej nagrody stojac na straży 
praw mas pracujących oraz obro- 
ny pokaju. 


Nagrody również będą obrazować 
udzlał Wajska w odbudowie Kraju, 
w pomocy żniwnej i siewnej, udzie 
lanej eałopom średnio i małoroi- 
nym, rozminowaniu pól oraz akcji 
przeciwpowodziowej. 

Nagrody indywidualne będą mia- 
ły charakter użytkowy jak np. 
wieczne pióra, zegarki, książki, pa- 
pierośnice lip. 


Nagrody będą zacpatrzone w me- 
talowe plakietki z napisem: „Kaz- 
dy Żołnierz Sportowcem' wraz £ 
wyszczególnieniem fundatorów da- 
nej nagrody jak na przykład: fa» 
bryczne Koło TPŻ, lub szkolne Kosa 
ło czy wiejskie. 

Nagrody sportowe,  fundowane 
przez społeczeństwo dla zwycięzców 
w Centralnych Zawodach Sporto- 
wych o Mistrzostwo Wojska Pol- 
skiego będą wręczane przez delega- 
cje, w skład których wejdą robot- 
nicy, chłopi, działacze społeczni o- 
raz młozież, 

Dla pomyślnego zrealizowania ak- 
cji ,Wiosenno - Letniej" będą two- 
rzone Komitety Obywatelskie, fa- 
bryczne, gminne i szkolne. 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
zaprasza wszystkie organizacje spor 
towe do wzięcia jak najczynniej= 
szego udziału w akcji „Wiosenna = 
Letniej" przez organizowanie im- 
prez sportowych, z których dochod 
przeznaczony będzie na zakup sprzą 
tu sportowego dla Wojska oraz na- 
gród sportowych dla Jednostek 
Wojska Polskiego. 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
aplerając się na osiągnięciach z po- 
dobnej akcji organizowanej w ro- 
ku uhiegłvm, która tylko w Stolicy 
dała sn4 cennych nagród na sumę 
przeszło 2 milionów złotych, a w 
pozostałych , czternastu  Okręgach 
TPŻ wyraziła się jeszcze większymi 
sumami jest pewne, że akcja „Wio 
senno - Letnia“ w roku bieżącym 
przewyższy dotychczasowe wyniki. 


Polska B — Rumunia B 
8 maja w Warszawie 


Prezydium PZPN na posiedzeniu 
poniedziałkowym uchwaliło iż mię- 
dzy państ'wowe spotkanie piłkarskię 
Rumunia B — Polska B odbędzie 
się w dniu 8 maja w Warszawie. 
Jax wiadomo, w tym samym dniu 
pierwsze reprezentacje obu państw 
spotkają sią w Bukareszcię, 
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Biure i mieszkania 


Państwowa Komisja Loka- 
lowa opracowała instrnkcję 
do uchwały Rady Ministrów 
w Sprawie przekazywania do 
dyspozycji władz kwaterun- 
kowych budynków mieszkal- 
nych, zwolnionych przez in- 
stytucje państwowe. Instruk- 
cja ta dla Warszawy, będą- 
cej wielkim skupiskiem 
wszelkiego rodzaju urzędów, 
które budują swe siedziby, 
ma specjalne znaczenie. 

Jak już podawaliśmy, in- 
gtytucje których potrzeby 10- 
kalowe zmniejszyły stę wsku 
tek reorganizacji, zamknieca 
pewnych działów lub całko- 
witej  likwidzeji, powinny 
uwolnione lekale w budyn- 
kach mieszkalnych przekazać 
na cele m eszkaniowe. 

Instrukcja P.K.L. rak'ada 
na władze kwaterunkowe 
miasta obowiązek pos'zdania 
spisu wszystkich domów i 
lokali mieszkalnych. zajetych 
na biura, lokale admin stra- 
cyjne oraz dokcnania przez 
Kwaterunek kontroli czy u- 
żytkowana przestrzeń jest 
zgodna z normami zagęszcze- 
nia, wyznaczonymi uchwałą 
PKL z października 1947 r. 

W razie zwolnienia przez 
Instytucje budynku mieszkal- 
nego lub jego części, albo w 
raze stwierdzenia przez Kwa 
terunek, że zajmowana przez 
instytucję przestrzeń jest 
większa od ustalonych norm, 
dyspozycja zwolnionymi mie- 
szkaniami przechodzi na wła- 
dze kwaterunkowe. Instruk- 
cja PRL rozróżnia przy t'm 
zwolnienia pojedyńczych la- 


kali lub zwo!nienia całości, 
względnie znacznej części 
budynku. 


Wolne lokale powinny być 
— mówi instrukcja — przy- 
dzielone przodownikom pra- 


cy lub osobom  wskazanvm 
przez Radę Zw.  Zawodo- 
wych. (ER) 


Wybory d3 Komitetów 
Rodzicielskich 


(e). W dniu 27 bm. rozpoczę- 
ły się w Krakowie wybory do 
komitetów rodzicielskich. 

Wybory te obejmą przedszko- 
la, szkoly ogólnokształcące I 
stopnia podstawowego i tceal- 
nego oraz szkoły zawodowe, po- 
diegłe Ministerstwu Oświaty. 

Żywe zainteresowanie zada- 
niami i działalnością komitetów 
oraz wypowiedzi redziców świad 
czyły, że nowe komitety przyj- 
dą z prawdziwą pomocą szkołom 
w wychowaniu młodzieży w du- 
chu postępowym. 

4 

W średnich szkołach lubel- 
skich odbyły się zebrania vodzi- 
ców, na których ackonano wy- 
boru komitetów rodzicielskich. 
Jako przedstawiciele czynnika 
spelecznego do kcmitetów we- 
szli robotnicy poszczególnych 
zakładów pracy. 

I tak: w Męskim Gimnazjum 
i Liceum im. J. Zamojskiego 
wszedł przedstawiciel robstni- 
ków Państwowej Fabryk. Ma- 
szyn Rolniczych, w Państwo- 
wym Gimnazjum i Liceum Żeń- 
6kim im. Unii wszedł przedsta- 
wiciel robotników cukrowni, 


Nowa stołówka 
spółdzielcza 
w Jarosławiu 


(e) Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Jarostąawiu uru- 
chomiła drugą z kolei stołówkę 
spóldzie'czą., 

Stołówka ta, poza śniadania- 
mi, obiadami i kolacjami, wy- 
dawanymi oddzielnie, zorganizo. 
wała 3-razowe pełnokaloryczne 
wyżywienie abonamentowe pọ 
150 zł dzięnnie. Z wyżywienia tẹ- 
go masowo korzystają: miejsto- 
wy świat pracy oraz uczestnicy 
kursu i zjazdów. z 


Prucownicy TOR 
szkolą sią 
na trakiarzysłów 


(©) Pracownicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Lublinię 
powzięli uchwałę, w myśl któ- 
rej zobowiązują się przejść 
przeszkolenie na kursie dla trak- 
torzystów. i 

Nauka jazdy { wykłady teore- 
t'ezne na kursie odbywają się 
czdziennie po godzinach pracy 


Frokó w 
nu cdudowę Stolicy 


(2) Akcja zbiórkowa na rzecz od- 

budowy Warszawy, przeprowa- 
dzona wśród świata pracy Kra- 
kowa w ciągu pierwszego kwar- 
tału br. przyniosła powazną Su- 
mę 11.907.19 zł. 


TRYBUNA LUDU 


Zukłucdy przemysiowe cepiekują się 
świellicumi majążków PGR 


Z konferencji kuliuraine-oświutowej Z2 RA 


Jednym z rezultatów zakończonej przed dwoma dniami kon- 
ferencji pracowników ku!trralno-oświatowych Związku Robot- 
ników Ro!nych było nawiązan e ścisłej łączności między ośrońdka- 
mi wiejskimi a fabrykami i zakładami przemysłowymi, których 
wiele zgłosiło gotowość objęcia opieki nad świetlicami w ma/ąt- 
kach województwa warszawskiego, 


Do nawiązania współpracy z 
ośrodkami wiejskimi i opieko- 
wania się ich świetlicą zobo- 
wlązali się m. in. robotnicy fa- 
bryki Marciniak, trasy W — Z, 
Domu Słowa Polskiego, Zakła- 
dów Przemysłu 
nego Nr 4, portu czerniakow- 
Wodociągów, „Lotu“, 
Zakładów Wytwórczych Urzą- 
dzeń Teiefonicznych i innych. 


Farmaceutycz- 


skiego, 


Zanał do pracy 

Kierowników świetlic cechu- 
je zapał do pracy, który daje 
gwarancję, że. w terenie potra- 
fią należycie wywiązać się ze 
swych zadań. Natomiast zarów- 
no dyskusja, jak i sprawozda- 
nią prawie wszystkich pracow- 
ników  kulturalno-oświatowych 
wykazały zbyt małą oniekę ze 
strony Związku i Wydziału 


Socjalnego PGR i zbyt luźny 
ich kontakt z kierownikami 
świetlic. 


Opieka związku nad świetli- 
cami ogranicza się jedynie do 
niewystarczającej zresztą, po- 
mocy finansowej. Jeśli zaś cho- 
dzi o kontrolowanie świetlic i 
ich pracy to odwiedziny przed- 
stąwicieli związku są zbyt spo- 
radyczne. A 


W świetlicach nie ma książek | wanie swej świetlicy 
| dowody pędu do nauki i wie- 


Większość świetlic nie ma od- 


powiedniego sprzętu, książek i 
radia. Robotnicy majątkowi 
chętnie garną się do świetlic 
lecz niejednokrotnie świetlica 
nie może im dać nawet książki. 
W majątku Trębki, pow. go- 
stynińskiego nie ma wcale bi- 
blioteki, a w wielu majątkach 
jest zaledwie po 10 — 15 ksią- 
żek. Niektóre świetlice skom- 
pietowały sobie księgozbiory w 
ten sposób, że robotnicy ma- 
jątku i chłopi ze wsi poprzyno- 
sili swoje wlasne ksiażki. Ma 
to tę złą stronę, że powstała w 
taki sposób biblioteka jest mie- 
szaniną książek dobrych z bez- 
wartościowymi, lub wręcz szko- 
dliwymi piśmidłami. 


Robotnicy sami budu'4 

Niejedną świetlicę robotnicy 
rolni wybudowali i uporżądkó- 
wali własnóręcznie nie otrzy- 
mując często żadnej pomocy fi- 
nansowej czy materiałowej ze 
zwążku i administracji mająt- 
ku. Tak np. było w zespole Go- 
łębiówka w Trębkach pow. Go- 
stynin i Witkowicech, pow. So- 
chaczew. 

Praca i inicjatywa robotni- 
ków rolnych, którzy przez bu- 
dowę czy samorzutne remonto- 
składają 


dzy, winny być należycie oce- 
niane. 


Wydaje się, że sprawy te po- 
winien uregulować Wydział So- 
cjalny PGR, w którego zakresie 
leży właśnie pokrywanie po- 
trzeb finansowych akcji kultu- 
ralno-oświatowej w majątkach. 


Uwzględnić słuszne postulaty 


Nie mamy wcale książek, ma- 
my za mało książsk, nie mamy 
aparatu radiowego — ten re- 
fren zbyt często powtarzał się 
w sprawozdaniach  kierowni- 
ków świetlic. Należy jak naj- 
prędzej zaopatrzyć świetlice w 
książki. Nie wolno bowiem 
przez opieszałość czy zie rozło- 
żenie kredytów marnować pędu 


robotników rolnych do wie- 
dzy. 
Nawiązanie łączności ośrod- 


ków przemysłowych z ośrodka- 
mi rolnymi jest gwarancją, że 
postulaty kulturalne wsi zoste- 
ną zrealizowane. Robotnicy fa- 
bryk dali już dowody, co po- 
trafią zdziałać w ramach akcji 
gomocy  ośrodkom maszyno- 
wym, zdadzą również egzamin 
w dziedzinie kulturalno-ośw'a- 
towej. 


W ostatnim dniu obrad u- 
czestnicy konferencji zwiedzili 
lotnisko na Okęciu, fabrykę 
Marciniaka, trasę W — Z i bu- 
dujący się Dom Słowa Pol- 
skiego, H. S$. 


Nowoczesne maszyny - gigumiy 
pracują nu ostediu murunowskim 


Prace posuwają się w „warszawskim tempie“ 


Upłynął zaledwie tydzień od rzucenia przez załogę osiedla 
„Muranów“ hasla czynu pierwszomajowego, a już teren budowy 


zmienił do niepoznania swój wygląd. 


Prace posuwają się na- 


przód w niezwykle szybkim tempie. 


Dyrekcja PPB BOR sprowadzi 
ła na tę budowę kilkanaście ol- 
brzymich nowoczesnych maszyn, 
dzięki którym wszystkie prace 
ziemne wykonywane są mecha- 
nicznie, co, oczywiście, wzmoże 
ich tempo. i 

Na Muranowie pracują obec- 
nie 3 kopaczki wychwytowe i 3 
łyżkowe, z których każda zdol- 
na jest załadować na ciągniki 
180 — 230 m sześc. gruzu dzien- 
nie. Do przewożenia gruzu i zie 
mi w inne miejsce służą 2 cięż- 
kie i 4 mniejsze spychaczki (bul 
dożery), osiem 3-tonowych samo 
chodów — wywrotek ZIS oraz 
4 sprowadzone niedawno z An- 
glili ciągniki tzw. „Dumpery”, 
specjalnie przystosowane do wy 
wozu ziemi. Oprócz tego pracu- 
ją ty ciągniki z wywrotkami, 
"ww. dolnosypne, mieszczące 8m 
Sześc. gruzu. 

Wiasna hetonownia 


Na miejscu budowy instaluje 
się betonownię, która ząopatry- 
wać będzie całe osiedle w pusta- 


ki ścienne i inne materiały pre- 
fabrykowane. W betonowni pra 
cują już dwie kruszarki do gru- 
zu. Przygotowaly one kruszywo 
na ławy fundamentowe i ściany 
piwniczne kilku pierwszych do- 
mów. 

Dalsze 6 kruszarek, sprowa- 
dzonych z Czechosłowacji, znaj- 
duje się w montażu. 

Przy tak dalece posuniętej 
mechanizacji termin wykonania 
wykopów fundamentów i piwnice 
3. pierwszych bloków wyznaczo- 
ny uchwałą załogi na 1 maja, 
na pewno zostanie dotrzymany. 

W dniu tym na odcinku „C“ 
osiedla muranowskiego przystą- 
pią do pracy murarze. Oprócz 
3 bloków, objętych czynem 
pierwszomajowym, rozpoczęta 
będzie również budowa pozosta- 
tych domów. Na odcinku „C“, 
między Lesznem, Nowolipiem, 
ulicą Żelazną i przyszłą trasą 
„N — S“ (Półacc - Południe), 
stanie ich ogółem 17. Jednocześ 
nie PPB BOR prowadzić będzie 
roboty ziemne na odcinku „B* 


(N — S — Nowa Marszałkow- 
ska), gdzie do czerwca przygoto- 
wane będą wykopy pod budowę 
8 bloków. 


Specjalne rośliny 
Gruz z Muranowa — jak to 
już przawaliśmy — nie będzie 
wywożony na zsypkę, co wydat- 
nie zmniejszy koszty budowy 


„osiedla. 


W myśl projektu, opracowa- 
nego przez Zakł. Osiedli Rob, 
znaczna jego część przerobiona 
będzie na miejscu na nowe ma- 
teriały budowlane oraz zużyta 
zostanie do budowy fundamen- 
tów i piwnic. Reszta zaś po roz- 
plantowaniu stworzy piękne ta- 
rasy, na których na różnych 
poziomach stać będą domy. 

Tarasy te miejscami sięgać bę 
dą wysokości 2,5 m ponad po- 
ziom ulicy Leszno. Obsadzone 
one będą specjalnie dobranymi 
gatunkami drzew, krzewów i 
traw, które mogą rosnąć na gru- 
zie. Zakład Osiedli Robotniczych 
kierujący odbudową osiedla, 
vrzy pomocy fachowców-botani- 
ków wyselekcjonował już około 
100 rodzajów roślin, które na 
tym terenie będą się doskenale 
rozwijać. (jam) 


Sfałut organizacyjny drogowskazem 
dzialalności Komiietów Blokowych 


Josno ckreś!ony zokres działania i 


Ną ostatnim plenarnym posie dzeniu SKRN został m, in. u- 


chwalony Statut Organizacyjny 


Komitetów Blokowych. Tym s% 


mym został uchylony Tymczasowy Statut Komitetów Bloko- 


wych. 


Statut Organizacyjny KB, na 
który Warszawa czekała dosyć 
długo, określa przęde wszyst- 
kim zakres dz'ałalności Konite- 
tów Blckowych, które dotych- 
czas w w!elu wypadkach kiero- 
wały się intuieją". > 


Zakreg działalności Komite- 
tów Blokowych jest duży. Wy- 
konuja one zadania zlecone 
przez DRN, dbają o przestrzega 
nie przepisów sanitarnych, obo- 


| wiązujących w stolicy, czuwają 


nad wykonywaniem dekłetu o 
publicznej gospodarce lokalami. 

Do obowiązków Komitetów 
Blokowych należy ustalanie wy 
gokości dobrowolnych sum na 
wspólne potrzeby mieszkańców 
bloku, kontrola działalności ad- 
ministratorów, jak zużywają 
kwoty wpłacone przez lokato- 
rów na konserwacje domu i czy 
15 proc. z podwyższonego czyn- 
szu mieszkaniowego (Dekret o 


Pierwsza w Polsce farmu © 
hodowli indyków kancedyiskich 


Państwowe Gospodarstwa Rol 
ae okręgu szczecińskiego urucho 
miły pierwszą w Polsce farmę 
hodowlaną indyków w Sierako- 
wie koło Szczecina. Farma ta po 
siada 20 indyków i 4 indory ra- 
sy kanadyjskiej oraz kilkadzie- 
siąt jndyczek krajowych. 


Zadaniem farmy jest rozszerze 
nie hodowli indyka kanadyjskie 
go przez wykorzystanie sprzyja- 
jących waruniów klimatycznych 
jakie posiada Pomorze Szczeciń- 
skie. 

Farma została wyposażona w 
nowoczesne aparaty wylęgowe 


obowięzków 


najmie lokali) idzie na remonty. 

Komitety Blokowe mogą tęż 
stwierdzić prawdziwość wyka- 
zów, przedstawianych przez ad- 
ministrację domów Radom 
Dzielnicowym, dotyczących kosz 
tów eksploatacji domów. 

. W wypadku, gdy nie ma właś 
ciciela domu lub właściciel nie 
interesuje się budynkiem, Komi 
tety Blokowe mogą zgłaszać 
wnioski o dotacje *z Funduszu 
FGM. 

Do Komitetów Blokowych na- 
leży opiniowanie podań, wnoszo 
nych przez mieszkańców do Wy 


działu  Opłeki Spolecznej w 
sprawie otrzymania pomocy, 
Kontrola 


Komitetów Blokowych 
Z prac swych Komitety Blo- 
kowe muszą składać dwa razy 
w roku (30.VI i 31.XII), sprawo- 
zdania do Komisji Dzielnicowej 
Komitetów Blokowych, ' która 
roztacza nadzór i kontrolę nad 
działałnościa Komitetów B!oko- 
wych. Ta sama Komisia ma pra 
wo wykluczyć z Komitetu Blo- 
kowego tego członka, który nie 
zjawi się na dwóch kolejnych 
zebraniach. 
W najbliższym czasie Komitet 
Blokowy otrzyma również regu- 
lamig funkcjonowania, (Ek), 


W 13 rocznicę Deklaruch 


Praw Miodege Pokolenia 
Uroczystości w Łońcucie i Kroczkowaj 


(e) W powiecie Łaneut w gro- 
madzie Kraczkowa odbyła się 
uroczystość w związku z 13 rocz 
nicą podpisania Deklaracji Praw 
Miodego Pekolenia, połączona 
ze zlotem młodzieży ZMP-ow- 
skiej z woj. rzeszowskiego i in- 
nych województw, 

Do Kraczkowej przybyli: wi- 
cewojewoda rzeszowski Łazar- 
ski i sekretarz Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR tow. Kalinow- 
Ski, sekretarz Giównego Zatzą- 
du ZMP poseł Ozga-Michalski, 
Kurator Ckręgu Szkolnego Rze- 
szc wskiego Gruszczyński, dele- 
gatka bułgarskiego Związku 
Młodzieży Ludowej Lazarowa, 
oraz liczna rzesze połeczeń- 
stwa. 

Eztuzjastycznie witana dele- 
galxa miodzieży bułgarskiej La- 
zwowa ptzekazaia zebranym po 
zdrow'en'a i życzenia owocnej 
pracy G'a socjalizmu od demo- 
kraiycznej młodzieży bułgar- 
skiej, podkreślając, iż do wal- 


ki z zakusami pocżegaczy wo- 
jennych jednoczy się cała po- 
stępowa młodzież świata. 


Referat programowy © ży- 
ciu młodzieży po:skiej i moż:i- 
wościach rozwojowych młodego 
pokolenia w Polsce Ludowej 
wygłosił poseł Ozga-Michaiski. 
Przemawiali również działacze 
społeczni powiatu Łańcut, Fol- 
ta i Możdrzeń, którzy przed 13 
laty podpisaii pamiętną dekla- 
rację. 


W Łańcucie w obecności 3 
tys zebranej młodzieży, sppłe- 
czeństwa, przedstawicieli Głów- 
nego Zarządu ZMP władz : par 
ti uraz delegatki mlodzieży buł 
garski2j Lazarowej odbyło sią 
teg» samego dnia uroczyste wre 
czenie Zarzadowji Powiatowe- 
mu ZMP sztandaru ufuncdowa- 
nego przez społeczeństwo puwia 
tu łańcuckiego. Wręczenia do- 
konał sekretarz Komitetu Po- 


wiatowego PZPR tow. Woliński 


Milionowe oszcządności 
pracowników DOKP — Szczecin 


Dyrekcja Okregowa Kolei Pań 
stwowych w Szczecinie — reali- 
zując załcżenia planowego syste 
mu oszczędzania — oszczędziła 
w lutym ponad 52 miln. zł. Su- 
ma tar jest przeszło o 10 razy 
wyższa, od zaoszczędzonej w sty 
czniu br. Do osiągnięć tych przy 
czyniły się wszystkie działy. Mię 
dzy innymi służba ruchu zaosz- 
ezędziła ponad 11 miln. zł przez 


usprawnienie pracy manswro- 
wej, zmniejszenie liczby wago- 
nów w pociągach i racjonalne 
wykorzystanie materiałów. Służ 
ba mechaniczna — 3,6 miln. zł 
przez zmniejszenie zużycia pali- 
wą i czasu pracy przy napra- 
wach taboru, służba drogowa za. 
oszczędziła 33,2 miln. zł na ró- 
bociźnie przez wykonanie pracy 
systemem gospodarczym. 


Konferencja ukiywu kobiecego 
ZKP w Sosnowcu 


(e) W Sosnowcu odbyła się 
konferencja aktywu kobiecego 
ZNP z udziałem około 300 de- 
legatek zarządów powiatowych, 
grodzkich i ognisk ZNP woje- 
wództwa śląsko - dąbrowskiego. 

W czasie konferencji omówio- 
no i przedyskutowano zagadnie- 
nie udziału kobiet - nauczycie- 
lek w pracy organizacyjnej, po-- 
lityczno _ społecznej, ze specjal- 
nym uwzględnieniem pracy na 
wsi. 

W wygłoszonym referacie ob. 
dr Kałuski nakreślił rolę kobie- 
ty - nauczycielki w pracy ideo- 
logicznej nad realizacją ustroju 
socjalistycznego. 

Rolę kobiety - nauczycielki w 
życiu społeczno - politycznym 
omówiła również w swym refe- 
racie dyrektorka ob. Babińska i. 
nauczycielka cb. Czechowa. 


W dyskusji nad referatami za- 
brało głos kilkadziesiąt nauczy- 
cielek, które scharakteryzowały 
pracę społeczną w swoim środo- 
wisku. Podkreśliły one, że spe- 
cjalną opieką otaczają dzieci ma 
tek pracujących. W wielu szko- 
łach nauczycielki zorganizowały 
świetlicę dla dzieci, pracują ak- 
tywnie w kołach gospodyń wiej. 
skich. Dużo pracy poświęcają 
również wiejskim „placówkom 
opieki nad matką i dzieckiem 
oraz popularyzacji axcji na rzecz 
pokoju. 

Nauczycielki, zebrane na zjeź- 
dzie, wysłały depeszę do Prezy- 
dium Krajowej Narady Obron- 
ców Pokoju, zgłaszając swój ak- 
ces do Kongresu Obrony Poko- 
ju w Paryżu. 


Qkindy kierowników świetlic PGR 


województwa 


(e) W Krakowie odbyły się 
dwudniowe narady  kierowni- 
ków świetlic PGR woj. krakow 
skiego, w których uczestniczyło 
około 80 delegatów. 

W pierwszym dniu referat 
polityczny wygłosił przedstawi 
ciel KW PZPR tow. Halbański, 
po czym prace kulturalno = 
oświatowe kierowników świe- 
tlic omówiła ob. Żmudowska, 
przedstawiościka Zarządu GŁ. 
Zw. Roboiników i Pracowni- 
ków Rolnych. 

Po referatach odbyła się oży- 
wiona dyskusja, w której m. in. 
wskazywano "na konieczność 
wyszukiwania talentów wśród 
młodzieży chłopskiej oraz wy- 
sunięto postulat upolitycznia- 
nia tych, którzy przychodzą do 
świetlic i ształtowania ich 
światopoglądu na zasadach mar 
ksizmu = leninizmu. 


krukowskiego 


W drugim dniu cbrad omó: 
wiono plan pracy, wg. kt rego 
w najbliższym czasie zostanie 
założonych 40 świetlic, 15 bi- 
bliotek stałych i 25 ruchomycn 
zaopatrzonych w 2200 tomów. 


Zorganizowane też zostaną 
kursy dla 150 analfabstów, za- 
rejestrowanych przez Zw. Zaw. 
Robotników Rolnych. 35) robot 
ników znajdzie się na k irsach 
dokształcających zawodowych. 


Między poszczególnynii mniąt 
kami zorganizowane ostanie 
współzawodnictwo świetlicowe, 
ponadto nastąpi wymiana ze- 
społów świetlicowych z fabry- 
kami. Zorganizowanych będzie 
4) wycieczek do ośrodków wiej 
skich, w których weźmie udział 
800 robotników z miejskich za- 
kładów pracy. 


Zebranie Oddziału 
Śląsko — Dabrowskiego 
Zw. Zawodowego Dziennikarzy 


(e). W dniu 27 bm. odbyło się 
w Katowicach doroczne walne 
zebranie członków oddziału Ślą- 
skc-Dąbrowskiego Związku Za- 
woadowego Dzienikarzy, na któ- 
rym omówlono działalność od- 
działu w czasie ostatnich 12 
miesiecy, zadania na najb'iższą 
przyszłość oraz dokonano wyD3- 
ru nowych władz. > 

W ekradach uczestniczyli: de- 
legat Zarządu Głównego ZZD 
RP rec Laskowmicki oraz przed 
stawiciele KW FZPR — sekre- 
tarz propagandy tow. Stasiak i 
OKZZ — tow. Truchliński 

Po przyjęciu Sprawozdań z 
działalności ustępującego zarzą- 
du, powołano Rowy zarzal od- 
zilu, na czele którego staną? 
red. Stanistaw Sokołowski, jaka 
prezes W skład zarządu weszli 
ponadto red. red. Stanisław Lud 
kiswncz, Maria Krajewska. Ste- 
fan Sieradzki i Marian Wa- 
wczycką Eugeniusz omozk i 


Borys Brcdoewski, Leonard Ka- 
syek! j Jan Werner, 

W wyniku obrad uchwalony 
jadnomyślnię rezolucję, w któ- 
rych członkowie i aplikanci 24- 
działu Śląsko-dąbrowskiego po- 
twierdzaiją swą jasną j zdecy- 
Gowanę wolę walki o trwały po 
kój i pokojową współpracę mię 
dzy narodami, wbrew wszyst- 
k:m wysiłkom wrogów ludzko- 
ści i podżegaczy do nowej woj- 
nv. 

Zebrani wyrazili nadto zde- 
cvdowany protest przeciwko ska 
zaniu redektora naczelnego or- 
ganu centralnego greckiej par- 
ni zomun'stycznej „Rizespa:is* 
— Giezosa, domagając się jego 
iwoln:enia. à 

W calszych rezolucjach dzien 
nikasze wyrazili swoją peiną 
solidarność ze stanow:skiem Rzą 
du RP w sprawie urezulowan:a 
stosur ków między Państwem a 
Kosciolem, K 


Tysiąclecie 


Kruszwicy 
(e) W Kruszwicy odbyło się 
posiedzenie Komitetu Obchodu 
tysiącznej rocznicy istnienia te- 
go miasta — pierwszej stolicy 
Piastów. Komitet postanowił 
powołać Komisję Planowania, 
która opracuje plan rozbudowy 

i upiększenia Kruszwicy. 
Komitet stworzył ponadto 
sekcję badania historii miasta 
Kruszwicy. i 


` Dobre wyn'ki 
połowów baltyckich 


(e) Doskonałe warunki at- 
mosieryczne pozwalały kutrom 
łowiącym dorsze, na codzienne 
wypływanie na połowy, które 
dawały bardzo dobre wyniki, 
gdyż każdy kuter łowił przecięt- 
nie od 3 do 4 ton na 1 dzień. 

Najlepsze wyniki osiągali ry= 
bacy w rejońie Wielka W.eś, 
wyławiając przecie'nie 4 do 5 
ton dorsza dziennie. W rejonie 
Międzyzdroje połowy śledzia na 
kuter dają przeciętne wyniki 2 
do 2,5 tón śledzia na 1 dzień, 


Szczepienia 
przaciwyrażiicz9 


w Lnhkelstiem 


(e) Do Lublina przybyła w dn. 
26 bm. część ekipy Duńskiego 
Czerwonego Krzyża pod kierow- 
nictwem dra Kirsten Nymgaard 
z Kopenhagi, która rozpocznie 


akcję ochronnego szczepienia 
przeciwgruźliczego szczepionką 
BCG. ł 

Przedstawicielka Duńskiego 


Czerwonego Krzyża uzupełnia 
Skład ekip miejscowymi siłami 
pomocniczymi oraz nawiązuje 
współpracę z Wydziałem Medy- 
cyny Uniwersytetu Marii Curie- 
Skłodowskiej w celu usprawnie- 
nia akcji. 

W zaplanowanej akcji szczepie 
nia, która potrwa kilka miesie- 
cy, przewidziano zaszczepienie 
około 40 tys. dzieci i młodzieży 
z Lublina i okolicy w wieku od 
1 roku do 18 lat. 


W sterpeck'm 
przekroczono plan 
koniruktacji rzepaku 


W powiecie sierpeckim plan 
przew dywał uprawę  rzepae 
ku kontraktowego na 200 ha. 
Obecnie dowiadujemy się. że 
pian ten został przekroczony o 
50 proc. i ogóiny obszar ` plan“ 


tacji rzepaku wyncsi 306 ha z 


czego największa powierzchnia 
przypada na gminę Mochowo. 
Wszyscy rolnicy, którzy zakon 
traktowali rzepak, otrzym»!i już 
zaliczkę w wysokości 8.000 zł. 
Obszar zakontraktowanego 
ziemn'aka jadalnego wynosi w 
powiecię ogółem 103.5 ha, (Ch) 


Boqaczawi 
zawsze mało 


Piotr Kowalczyk zamieszkaty 
we wsi Dłużka gm. Mińsk jest 
jednym z bogatszych gospođa- 
rzy w gminie Mińsk, Jako sta- 
ry, zawodowy kombinator nie 
mógł się on zgodzić z tym, że 
obecnie handel żywcem przeję- 
ły spółdzielnie i zajmował się 
nielegalnym ubojem. Ostatnio 
zabił on dwa wieprze į dwa cie- 
laki, a mięso zamierżał prze- 
szmuglować do Mińska. 


Na „nieszczęście MO w cza- 


Į sie rewizji znalszła w workach 


w stodole 115 kg mięsa wie- 
przowego, 15 kg cielęciny, 6 kg 
sma!cu i dwie skóry cielęce, 
przygotowane do wysłania. 


wstęp= 
sprawę skie- 


Po przeprowadzeniu 
nych dochodzeń 


rowano do Komisji Specialnej. 
(tg). 
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Piękno polskich miast 


Ratusz poznański został częściowo zniszczony w czasie 

działań wojennych. W szibkim tempie przeprowadzany re- 

mont przywróci dawną świetność najstarszemu zabytkowi 
miasta 


NN aD 


N 


Kulawa Temida 


Otrzymałem dwa papierki. Je- 
den groźniej:zy od drugiego. Je- 
den wzywał mnie do stawienni- 
ctwą na rozprawę w charakte- 
rze świadka dnia 9 marca o godz 
10 w Sądzie przy ul. Leszno, w 
poxoju ną 13 w sprawie Doiew- 
ki. Na odwrotnej stronie wsz- 
wania było napisane, że za nie- 
usprawiedliwione nicstawiehni- 
ctwo sąd skəzuje na grzywnę do 
pięciu tysięcy złotych, a w ra- 
zie niemożności, jej ściągnięcia 
zamienia sięna areszt do dwóch 
tygodni. Ponadto sąd w razie po 
trzeby zarządza przymusowe 
sprowadzenie. 

Drugi papierek (który otrzy- 
małem jednocześnie) był jeszcze 
gorszy. Sąd Grodzki zawiadamia 
ża postanowieniem z dnia 24 
stycznia 1948 r. za nieslawien- 
nictwo w dniu tym do Sądu w 


|charakterze świadka w sprawie 


Dołewki został obywatel skaza- 
ny na grzywnę w kwocie 1.000 
zł z zamianą w razie niemcżno- 


Sztu, oraz na zapłacenie kosz- 
tów wywołanych odroczeniem 
sprawy. 


Ubiegł mnie już adwokat 


Żadnego wezwania na dzień 
24 stycznia nie otrzymałem. We- 
zwanie wystawione było na na- 

wisko N. Szydłowski, a ja mam 
na imię Roman. Żadnego Dulew- 
ki nigdy nie znałem i nawet o 
takim nazwisku nie słyszałem. 
Ale do Sądu poszedłem. Nie ma 
żartów. Dali już z góry 1.000 zł 
grzywny — to ileby dali gdy- 
bym teraz nie przyszedł, Przy- 


— ubiegł mnie jakiś adwokat. 
Mówię od sędziego: panie sedzio 
ja mam wezwanie na 10, jestem 
dziennikarzem, mam moc pracy 
w redakcji. Sędzia kiwa płowa 
wyrozurniale, mówiąc dobrze, 
dobrze, .zaraz, i zaczyna rozma- 
wiać z adwokatem. Ubiegł mnie 
— myślę sobie. Na boku stoj 
woźny sądowy, który usłużnie 
udziela mi informacji: „Pańska 
sprawa jest już na samym wie- 
rzchu* mówi, wskazując na te- 
czkę x» aktami, którą podsuwa 
sędziemu: „Niech pan teraz uwa 
ża, jak się ta sprawa skończy, 
żeby pana ktoś nie uprzedził“. 


„Zaraz rozpatrzymy... 


Czekam dalej. Sprawa kończy 
się dość szybko. Świadków nie- 
ma, strona nie mieszka w War- 
szawie tylko w Zielonej Górze, 
a poza tym wezwanie dotyczy 
niewłaściwej osoby. Wszystko w 
porządku. Sędzia odracza roz- 
prawę. Myślę sobie: dobrze jest. 
Teraz ja. Szybko zrywam się i 
podbiegam do stołu. Ale z dru- 
giej strony biegnie już adwokat. 
Sędzia widać go zna, uśmiecha 
się przymilnie i bierze nie mo- 
je akta do ręki. Próbuję prote- 
stować, mówię: „Panie sędzio, 
ja już tak długo czekam”, ale 
to nic. Sędzia mówi: „Dobrze 
dobzze, zaraz rozpatrzymy pań- 
ską sprawę“ i z marmurewym 
spokojem zaczyna odczytywać 
nazwiska z akt sprawy adwo- 
kata. Zgrzytam zębami. Docho- 
dzi 12, o 12 mam konferencję. 
Ale pomny szacunku dła Temidy 
i wymiaru sprawiedliwości sie- 
dzę cicho į miłczę. 


Powieść o niezwykłym księdzu 


ADOLF SOWIŃSKI. „śŚciegienny, wikary z Wiikotezw”. 
Państw. Inst. Wydawn., Warszawa, 1948, str. 181. 


W zapowiedzianym przez Pań 
stwowy  Insty'tut Wydawniczy 
cyklu żywotów znakomitych Po 
laków, ukazała się ksiązka Adol 
fa Sowińskiego o poisxim rewo 
lucjoniście z pierwszej połowy 
XIX w. i niezwykłym człowie- 
Ku, ks. Piotrze Ściegiennym, 

Książka ta jest powieścią, ale 
trudno byłoby ją nazwać 'po- 
wieścią biograficzną, gdyż tema 
tem jej jest życie człowieka, 
który właściwie nie miał tak 
zwanego prywatnego życia. Ca- 
ły swój czas j pracę poświęcał 
idei, której był bohaterskim i 


żarliwym obrońcą, tak, że on Y 


jej losy są właściwym bohate- 
rem książki. 

Adolf Sowiński  „Ściegienne- 
g0" opracował z dokładnością 1 
precyzją zegarmistrza lub poe- 
ty, cyzelującego każdy najdrob- 
niejszy nawet szczegół swojego 
dzieła. Ta niewielka rozmiara- 
mi książeczka imponuje bogac- 
twem zawartego w niej mate- 
riału historycznego i obyczajo- 
wego — co było moż'iwe do o- 
siągnięcia tylko dzięki tej właś. 


nie precyzij i celności 'słów, ich 


Jakon.czności, Przygotowani 
przez autora, który dał w skró- 
cie właściwy i 


najokrutniejszego ucisku pańsz- 


sugestywny 0-. 


chodzę do Sądu -— i czekam. Se 
dzia przesłuchuje cierpliwie 
strony, a ja wciąż czekam. Koń- 
czy się jedna sprawa — myślę 
więc, że może teraz kolej na 
mnie. Jest już przecież 11. Pod- 
chodzę do stołu sędziowskiego, | niedzielę 2.600 zł. Murarz z żo- 
ale nim zdążyłem otworzyć usta ną wyszedł na chwilę na ledy 


mm m 
Krajowa narada geogratów 


nad reformą studiów 


Z inicjatywy Rady Głównej do | środków geograficznych w Pol. 
Spraw Nauki i Szkolnictwa Wyż | sce. W wyniku obrad uchwalono 
szego odbyła się w Warszawie projekt szczegółowego programu 
2-dniowa: narada geografów zor- studiów 3-letnich, uprawniają- 


gamizowana przez wydział nauki cych do uzyskania dyplomu na- 
Polskiego Towarzystwa Geogra- ą F 
uczycielskiego oraz projekt 2- 


licznego pod przewodnictwem 
Rtejex m letnich studiów magisterskich w 


prof. dr Stanisława Leszczyc- A 

kiego. zakresie 8 specjalizacji. Oba pro 
W naradach wzięło udział 47 |iekty zostaną przedłożone Ra- 

profesorów, docentów, asysten- | dzie Głównej i Ministerstwu O- 

nów i nauczycieli z wyższych 0- światy do zatwierdzenia. 


A tu sprawa zapowiada się na 
długo. Chcąc nie chcąc przysłu- 
chuję się rozprawie. Żonie mu- 
rarza (który w sobote otrzymał 
Jako powieść o buncie chłop- pierwszą wypłatę) ukradziono w 
skim stoi „Ściegienny* na po- 
graniczu historij i publicystyki 
politycznej. Jako biografia ks. 
Ściegiennego jest powieścią o 
budzeniu się świadomości klaso 
wej wiejskiego chłopa w dobie 


czyźnianego, kiedy to wzniesie- 
nie się na wyższy szczebel dra- 
biny społecznej było dla chłopa 
praktycznie niemożliwe i zdarza 
ło się tylko jako wspólny wynik 
przypadku, wyjątkowego szczęś 
cia wyhitnej inteligencji i boha 
terskiego uporu. Ksiądz Ście- 
gienny, który został księdzem 
dlatego, że inny zawód inteligen 
ta był dła niego jako dla chłopa 
niedostępny; był człowiekiem 
wierzącym, choć odległym od 
katolicyzmu. Był w kontakcie 
z proletariatczykami j uznawał 
ich „rewolucyjne dążenia, ale o 
tym Sowiński nie pisze już w 
swojej powieści, kończąc ją moc 
nym obrazem sceny pod szubie- 
nicę. 

Postać ks. Ściegiennego, zbun 
towanego chłopa i zbuntowane- 
go katolika. ukazał Sowiński w 
swojej książce jako konsek- 
wentnego działaczą i rewolucjo- 
nistę, który swój stosunek dol 


Ciekawe odkrycie 
w powiecie wieluńskim 


Podczas robót ziemnych we |do Wielunia przybyła grupa na- 
wsi Węże, gminy Nieżycie, pow. | ukowców w osobach dr Halic- 
wieluńskiego, natrafiono na głę | kiej i dr Sokołowskiego, repre- 
bokości 15 metrów na obszerną zentujących naczelną dyrekcję 


wszystkich zagadnień abstrak- 
cyjnych i życiowych jak religia, 
narodowość i obrany zawód 
kształtował pod: wyłącznym 
wpływem swojego nieomylne- 
go, klasowego instynktu, 


braz warunków społecznych, w 
jakich żyli u nas chłopi w pierw 
szej połowie XIX w., śledzimy 
Josy księdza Ściegiennego i roz- 
wój jego ideologii społeczno-po- 
Iitycznej z zainteresowaniem i 
z głębokim przekonaniem, że by 


grotę podziemną, zawierającą in 
teresujące formy  naciekowe. 
Grota pokryta jest stalaktytami 
i stalagmitami, dochodzącymi do 
100 cm długości, „grubości bar- 
dzo zróżniczkowanej. 


muzeów i ochrony zabytków o- 
raz Państwowy Instytut Geolo- 
giczny. Przeprowadzone na miej 
scu odkrycia badania, zabezpie- 
czyły grotę do czasu przyjazdu 
specjalnej ekspedycji geologicz- 


pokój był otwarty — a pienią- 
dze zmikły. Sąsiadka, która bar- 
dzo żle żyła z tramwajarzem 
(mieszkającym w tym samym 
korytarzu), rzuciła na niego po- 
dejrzenie twierdząc, że córka jej 
widziała, jak wychodził z poko- 
ju murarza, Tramwajarz tłuma- 
czył się, że szedł z wiadrem do 
zlewu, który był naprzeciw mie- 
szkania murarza, dokąd wcale 
nie wchodził. Wywiązała się bój 
ka, w której wybito parę zębów 
i polała się krew. Cała sprawa 
rozgrywała się przed dwoma la- 
ty. A przed sądem wciąż jesz- 
cze trwa. Murarz twierdził, że 
to było w kwietniu, jego zona, 
że w czerwcu. Murarz twierdził, 
że torba, z której ukradziono 
pieniądze, leżała na wierzchu, a 
jego żona, że torba była w ko- 
modzie. Murarz twierdził, że kra 
dzież miała miejsce po południu, 
a żena, że w południe. Nic dzi- 
wnego: po 2 latach pamięć za- 
wodzi. Ale ta rozprawa nie by- 
ła wcale ostatnia: Posłuchanie 
zakończono i sprawę odroczono. 


Świadek, który 
wcale nie jest świadkiem 


Wreszcie przyszła moja kolej. 
‘Była już wnet pierwsza, a w.ęc 
na konferencję już į tak pójść 
nie mogę. 

Sędzia pyta: „Wyznanie?“ Od 
powiadam: „Bezwyznaniowy” — 
i myślę sobie: jakdł ugo jeszcze 
w sądacn Polski Ludowej pytać 
będą o wyznanie świadków i 
strony. Czyżby znajomość wyz- 
nania strony pozwalała sędziemu 
lepiej rozstrzygać sporne spra- 
wy? 

Chodzi o sprawę jakiegoś Do- 
lewki, który pobił, czy też zo- 
stał pobity przez jakiegoś Rogal. 
skiego, czy coś w tym rodzaju 
w lokalu PSL w Krakowie. Ja 
podobno widziałem zajście i 
mam zeznawać jako świadek. 

Oświadczam: „Żadnego Dole- 
wki nie znam i nie znałem, a w 
lokalu PSL w Krakowie nigdy 
nie byłem. Ponadto wezwanie o- 
piewa na N, Szydłowski, a ja 
mam na imię Roman.. Jest w 
Krakowie drugi dziennikarz te- 
go samego nazwiska, który ma 
na imię Władysław, może to o 
niego chodzi, bo pracuje w 
„Dzienniku Polskim“. 

Sędzia poleca zaprotokółować 
moje zeznania. Przesłuchanie 
zbliża się ku końcowi. Przypo- 
minam sobie, że mi wymierzono 
grzywnę 1.000 złotych za niesta- 
wienie się na poprzednią rozpra- 
wę. Pokazuję sędziemu papie- 
rek i tłumaczę, że wezwania na 
pierwszą rozprawę w ogóle nie 
otrzymałem. Okazuje się, że we- 
zwanie odebrał woźny w Zwią- 
zku Dziennikarzy. Sędzia dyktu 
je do protokółu: „Sąd daje wia- 
rę zeznaniom świadka i postana. 
wia grzywnę umorzyć“, 

I na to musiałem czekać trzy 
godziny, 

Tak się skończyła cała histo- 
ryjka. 

x 

Ale jest i morał: może by jed 
nak rozpocząć walkę z marno- 
trawstwem papierków, pracy i 
czasu w sądownictwie? Może by 
wyznaczać rozprawy na określo- 
ne godziny, rozpoczynać i koń- 
czyć je punktualnie, nie ciągnąć 
drobnych. procesów latami, lecz 
załatwiać sprawy szybko, nie od 
raczając ich w nieskończoność? 
Może by w równym stopniu re 
spektować czas zwykłych śmier- 
telników wzywanych do sądu 


Prawda o dyplomatach 


amerykańskich 
Annabella Buca 
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Edward Page. Przez dłuższy | nej ambas' 1 oraz orece vyðzis 
czas pracował on w ambasadzie |łu prasow © 
amerykańskiej w Moskwie, jak „InstruowAni 
RW w Departamencie Sta- korespondentów 
nu jako „ekspert w sprawach 
radziecko - amerykańskich". Z polecenia Krónzes ij Dur 
Wiadoime mi jest, że począt- | browa, Dov'en sera! sd wzzyst 
kowo przygotowywano go, podob | kich urzędnik’ omase dy dęe 
nie jak Bohiena i Kennana, do | ne o ich kontakiach g Romiana 


pracy w „monopolu“, w charak 
terze pomocnika. Hendersona, 
dzięki poparciu którego zaj- 
mował on odpowiedzialne sta- 
nowiska, 


mi, jak rówrdeż infonmnaci © 
swych towa vs” 
magała mu w tym wy 
go żona. 


Frederick Reinhardt. W Rem | Daviesow. wysdrowacy pow 
hardcie piszą szczegółowo w | wokatorowi rowiertuno cresto 
innym rozdziale. Należy do naj | prowokacy na sou sa tem. 
podlejszych ludzi w tej podłej | nie same + nbasady. Poieczno 
1 


Szajce, Zasługuje na równie 
wielką — jeśli nie większą —- 
pogardę, jak pozostali członko- 
wie kliki. Ten nikczemny czło- 
wiek zrobi niewątpliwie wspa- 
niałą karierę w  Departamen- 
cie Stanu, zwłaszcza w zakre- 
sie stosunków amerykańsko-ra 
dzieckich, Nie ulega wątpliwo- 
Ści, że na stanowisku tym trzy- 
mać go będą. 

Francis Stevens, Członek tej 
samej kliki od 6 blisko lat zaj- 
muje odpowiedzialne stanowi- 
ska, związane ze stosunkami ra 
dziecko - amerykańskimi. Wno-- 
sząc z jego oficjalnego życiory- 


mu podważać mutorytet 
rych pracewazów 

ków ambassdy aty w 
sób przy,jolować 
odwołanie 2 
polecono ru pozbyć się Armon= 
da Willisa. Z 
vies wywiyzał się śtyietnio 


Kra do 


Moskwy, Tak = 
zadana tego Da» 


Na innym- mioje pia do- 
kładniej len' epid, którugo b7 
łam naocznyc świadkiem 

Kierownice w” ame 
rykańskie' wnież Da- 
viesowi uitzymyw anie 
kontaktu z korespondentami a- 


ambosnjy 
6160179 


BOJĄTO są 
EAA gy 


su, studiował język rosyjski w | merykańs< n, w Mad, sirr 
Dępartamencie Stanu. móc ich wyłyorzymtzć dla wy» 
Richard Davis. Davis praco- | Wiadu lub owervaltyc noowe 
wał w ambasadzie amerykań- | Facji. 
skiej jeszcze przed moim przy- W pokoju Duwlesa -cresto Lam 
byciem i przez cały czas był na | Stawałam jednego lub dwóch 
odpowiedzialnych stanowiskach | korespondentów, 2 Firm ad 
związanych z dziedziną stosun- | bywał na dy Mis? on okreiio- 


ków radziecko - amerykańskich 
w Departamencie Stanu. Nie 
był wprawdzie pełnoprawnym 
członkiem kliki. ale niewątpli- 
wie dążył do tego energicznie. 
Człowiek na stanowisku Davisa 
bądź zostanie przyjęty do kliki, 
jeśli energicznie wprowadzać 
będzie w życie skrajnie antyra 
dzieckie plany, bądź też, jeśli 
tego nie uczyni, po jakimś cza- 
sie zostanie pod dogodnym pre- 
tekstem wyrzucony z pracy 
przez grupę rządzącą. 
Lleveilyn Thompson. Jak wy 
ñika z informacji, które uzyska- 
łam w ambasadzie, Thompsona 


nie można uważać za pełnopra- 


wnego członka „monopolu“ 
Współpracuje on jednak ściśle 
z „monopolem“ i zajmuje w 
chwili obecnej ważne stanowi- 
sko w Departamencie Stanu. 


Mistrz intrygi 
John Davies. Davies — z uwa 


nych korespondentów, kiórtch 
wykorzystywał  systeriatyę 
dla wysyłania ze Zwiazku fw 


me 


dzieckiego wwpaczoaych infor- 
mącji i prowokacyjnych goler. 
Korespontrutom tym Davies 
pokazywa! stale teszki g sowuśnę 
mi sprawowdaniami + iejegramn 


mi], które «:, sam, lut lam pra- 


cownicy eusbosady wiasnorgua- 
nie sporzędzań 71a! prze 
tym korewomiemiema by 


towali sois dar $, då wrie w 
tych sprawozdań ach i wy 


tyfulach po 


"". 
DÓW, 


stali je w swych art 
powrocie «2 S:uuów, 
nych, W lev sposób pragr Da 
vies 


LJe 


wywierać bezposredni 
införmocje > Związ 


łe. UPueznaczóna 
dla urabiania amerykańskiej v» 
pinii pub) ctaej 

Praktyki te wysłąpiiy naj 
jaskrawiei w czase mostiew- 
skiej  kodńferracji  Ministróe 
Spraw Zagsencznych w r. 1647, 


gi na swe doświadczenie — jest 
specjalistą w sprawach Dalekie 
go Wschodu, a nie Związku Ra- 
dzieckiego, choć pracował tu 
dwa lata, do 1947 roku, 


Na przykładzie Johna Davie- 


Davies zlecł wówczas mdliegiej 
mu urzędsiczew, dortarezsiące; 
Informacji o neych gu 
kach ambasady, aby pruv 
wała star mie y YSEEFCLOWY wa 


AOTRE” 


Joy- 


ły nieuniknione. 


Rozumiem pana, drogi przyjacielu, Sami się me- 


Czę: co jest z Ludwikiem? Może jest w Algerze, 
a może zginął Nie wiem, co się dzieje z Mado... Kto 
wie, czy nie najlepiej jest pańskiemu Piotrowi — 
wstrętne to być w niewoli, ale za to jest poza grą. 
Skończy się wojna, powróci... 

— Nie wiem.. Wczoraj odwiedził mnie kolega 
Piotra. razem byli w „stalagu”, tego Niemcy wypuś- 
cili — gruźlica w ostatnim stadium. Opowiedział mi. 
jak tara się żyje — zupa z kartoflańych łupin. nie- 
opalany barak, praca ciężka. A jeszcze mają lepsze 
warunki, niż Rosjanie, Tam, obok nich, rosyjskie 
dziewczęta umierają z głodu, na dezynterię, dózor= 
czynie je biją, diabli wiedzą co, barbarzyństwo!... 
"Ten młudzieniec opowiedział mi, że Piotr zaprzyjaź- 
nił się z pewną Rosjanką, pomagają sobie wzajem- 
nie, cna jast wesoła, stara się go pocieszyć. Piotr 
jest bez sił, z trudem unosi ciężary.. Obawiam się, 
że nie pociągnie, płuca ma słabe. 

Lancier po raz pierwszy zobaczył w oczach Mo- 
rillo łzy. Doktór odwrócił twarz i powiedział: 

— Pan widzi, że miałem rację, co do Stalingradu? 
To już nie dyplomacja. Czytał pan „Paris Soir“? 


Niemcy piszą: „Armia niemiecka jest przygotowana . 


na wszelkie niespodzianki...* Dziwna mowa, jak ną 
Zwycięzców... Wie pan, Maurycy, wątpliwe, czy ja 


sam dociągnę do rozgrywki, a zresztą niezbyt ma-. 


rzę o doczekaniu. Nie posiadam złudzeń. Im bar- 
dziej się wszystko zmienia, tym bardziej wszystko 
pozostaje po staremu. Ale obecnie miło mi jest, że 
Rosjanie ich zatrzymali. Przyjemnie, że Pinaud boi 


H. WIELOWIEYSKA 


W związku z odkryciem groty, | nej. 


się, że Darlan szuka Amerykanów, że Amerykanie 
szukają Darlana... > 


Okropny ma charakter, pomyślał Lancier, jest 
mu przyjemnie, że inni mają nieprzyjemności. 
A młodych szkoda, to prawda — i Ludwika, i Pig- 
tra, i Rene. Co jest z Mado? 


19. 


Oto już cały miesiąc, jak Mado koczuje; przy 
jeżdża do miasta, odszukuje ulicę, dom, człowieka, 
wypowiada bzdurne słowa „pańska ciocia ma gry- 
pe“ albo „sprzedaję kanarka“, przekazuje instruk- 
cje, dowiaduje się, czy wydrukowano ulotki, jałk 
stoi sprawa dynamitu — i odjeżdża. Jest łącznicz- 
ką. Wygląd jej nie budzi podejrzeń. W mgnieniu 
oka może się zmienić w wiejską gąskę, w dziew- 
czynę lekkich obyczajów albo w zajętą strojami 
pannę; szybko zmienia odzienie, i gesty, i słownik; 
potrafi być osobą światową, krygującą się, dobro- 
duszną, umie płakać przy słowach, że jej ojciec 
umiera, trajkotać o modnych uczesaniach, znaleźć 
właściwy ton w każdej okoliczności, zagubić się 
w tłumie. Towarzysze mówią: „Trzeba wysłać 
France — ta przedostanie się"... 
` W przelocie migają miasta, Lugdun z jego mgła- 
mi, ciemnymi zakątkami, przelotnymi dziedzińcami, 
z tajnikami ulic i tajnikami serc; niezmiennie 
barwna, krzykliwa Marsylia, gdzie stare, portowe 
prostytutki okazują się bohaterkami i gdzie filozo- 
fowie-humaniści handlują czym się da — kawą, 
podrabianymi obrazami starych mistrzów, głowa- 
mi patriotów; wydłużony i zakopcony Safnt Etien- 
ne; stara kokietka Nicea. W okno wagonu uderza 
jesienny deszcz; przemijają pola z nieruchomymi 
krowami; odbywa się winobranie; w rzeczce ko- 
biety płóczą bieliznę; urwiste góry zawisły stro- 
mymi skałami nad morzem. 

Czasami -France idzie obsadzoną topolami szosą, 
skręca na małą pomarszczoną jak oblicze staruszki 


jak i adwokatów.? 
ROMAN SZYDŁOWSKI 


-e | KUPY CZW WANY RE 


dróżkę, wspima się na zbocza, odwiedza włościańską 
zagrodę, w której naszczekuje pies, kopci lampa, 


suszy się cebula. Na stopach France — ciężka, ruda 


glina, to znów -srebrny kurz. Nocuje, rankiem od- 
jeżdża. 5 

Dookoła płynie życie codzienne. Właściciele win- 
nic twierdzą, że czterdziesty drugi przyniesie 
„wielki rocznik“, Chłopcy wiejscy kupują fałszy- 
we dokumenty, żeby uchronić się od wysłania do 
Niemiec. Nowożeńcy zaopatrują się w talony na 
szafę, na łóżko, W szkołach dzieci dowiadują się 
o tym, jak  dziadunio Pétain uratował Francję. 
Ludność sprzedaje Niemcom wino, kiełbasę, poma- 
rańcze, starożytne miniatury, perfumy, pornogra- 
ficzne fotografie, kupuje od Niemców papierosy, 
nożyki do golenia, aspirynę. Wszyscy handlują, 
targują się, odsprzedają. Wielu bogaci się, obra- 
zami upiększa mieszkania, urządza proszone obia- 
dy. France widuje narzeczone w sukniach ślub- 
nych, wystrojone po niedzielnemu matrony ze swo- 
imi pociechami, zawianych marzycieli, zakocha- 
nych, grających w tric-trac staruszków. Jakże je- 
steśmy samotni — duma Francę. Ilu nas jest? 
Dziesięć tysięcy, a może sto, nie wiem... A reszta 
przystosowała się. Naturalnie, nie są oni zadowo- 
leni, mówią o dalekiej wojnie — sojusznicy są 
w Algerze, Stalingrad trzyma się jeszcze.. Ale 
jakie to jest dalekie — i Stalingrad, i Alger! 
A niemiecka komendantura — o parę kroków. 
Można zarobić, dobrze sobie podjeść, a jeśli ktoś 
jest już tak bardzo nieubłagany, to może posłuchać 
co opowiada Londyn. A jeśli człek powie zbędne 
słówko, to odeszlą go do Niemiec, lub też zamęczą 
w gestapo. „Tylko szaleńcy mogą ważyć się na 
walkę z nimi“ powiedział do France pewien adwo- 
kat, który zgodził się przenocować lą, i dodał: „ja 
również jestem szaleńcem“ — czuł się bohate- 
rem. 


| (dcn) 


sa widać wyraźnie w jaki spo- 
sób „monopol“ w sprawach ra- 
dziecko - amerykańskich“ roz- 
szerza zasięg swej działalności. 

Daviesa znam dość dobrze, 
gdyż był moim bezpośrednim 
zwierzchnikiem w ambasadzie. 
Podobnie, jak inni członkowie 
tej grupy, Davies jest kariero- 
wiczem czystej wody, Robi wszy 
stko co może, aby tylko posu- 
nąć się nieco naprzód w hierar- 
chii służbowej, nie bacząc na to, 
jak nisko musi się przy tym 
kłamiać, 

Davies jest mistrzem wschod 
niej intrygi. Wyrósł į wychował 
się w Chinach. toteż mental- 
ność ma chińskiego politykiera. 
Przynosi mu to zresztą dość du- 
żą korzyść, gdyż obecnie istnie- 
je wielkie podcbieństwo między 
współczesną dyplomacją amery 
kańską, a reakcyjną polityką 
chińską, 

Davies pozostaje pod prze- 
możnym wpływem żony — cór 
ki amerykańskiego kapitalisty 
i działacza śpolitycznego Henry 
Grady, któremu w ciągu ostat- 
nich kilku lat gdy potrzeba by- 
ło człowieka wyjątkowo chytre 
go, niegodziwego i nie gardzą- 
cego żadnymi środkami, powie 
rzono wykonywanie wyjątkowo 
ohydnych zadań dyplomacji 
amerykańskiej, 

W ambasadzie Davies był jed 


nym z głównych wykonawców 


polityki Kennana i Durbrowa. 
W szczególności kontrolował on 
działalność służby informacyj- 


rencji —- 


ne fałszywe «prawozdacia © 
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ku dziesiątków  żoresp' 
tów, którzy afiejalnia przybył 
w tym cek, aby opłszć sesia 
Rady Ministrów Syraw Zar a- 
nicznych. Redakcje gazet mtzy- 
słały korespoieatów przewuż- 
nie po tol by zebrali odpowied: 
nią kolekcje plotek f zmyślo 
nych wiadomośc, kläre wywies 
rałyby deruoraj zujący uuływ 
na czytelnikóky prasy aluetvień 
skief. Wszystko to, uchonźić 
miało za „vrnwaę « Reri, zebra 
mą przez "oreszomdent.ów ja 
miejscu”. 

cta! wania korto 
Davies doradzał 
korespondenicin amerykańskini, 
ażeby czyiałł te sprawozdania, 
sporządzał r nich wyciągi a 
nawet odpisy z większych anra 
wozdań, kire następne m aty 
być opublikowane jaka „ocygi» 
nalne obserwacio™, 

W okrese iym. caia iezn pre- 
ca 'polegała na utrzymywaniu 
bezpośredr ©: > 
responden* ai. Zatypywał i 
sprytnie s'tbrykowcqym|! klom- 
stwami o żs%u raszerióm 1 a 
Związku Fedzieckim, Większość 
korespondetutów, orzysłanych do 
Rosji Radivęckie, v celu sebras 
nia właśnie tego rodza moserią 
łów, jakich dostorczał im Das 
vies, byłą! bardzo zadowolona 
że nie musi 5 
zmyślaniern. 
czerstw, 


Przez cał 


kontekt z ko: 


NADA gig 
podobnych 
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